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NOWINY SP 


Rozegrane ubiegłej niedzieli w Poznania MI- 
STRZOSTWA MĘSKIE W LEKKIEJ ATLETYCE 
dały następujące wyniki: 100 m. Trojanowski 
(Warszawa) 10,7 sek., 200 m. — Biniakowski (Po- 
znań) 22,1 sek., 400 m. Biniakowski 50,6 sek. 
400 m. płotki — Kostrzewski 58,9 sek., 4 x 100 m. — 
Warszawa 44,7 sek., 4 x 400 m. — Warta 3:32,2, 800 m. — 
Kucharski (Białystok) 1:59, 1500 m, — Kucharski (Biały- 
stok) 4:05,8, 5000 m, — Fiałka (Kraków) 15:28,00, 10.000 
m. — Fiałka 33:11, 3.000 m. z przeszkodami Soldan (Kra- 
ków) 10:12,6; rzuty: kulą — Heljasz (Poznań) 15:50 m., 
dysk — Siedlecki (Warszawa) 44 m., oszczep Lokajski 
(Warszawa). 62,58 m., młot — Więckowski (Grudziądz) 
38:80 m.; skoki: wdal — Hofman (Poznań) 697 cm., wzwyż 
— Pławczyk (Warszawa) 183 cm., tyczka — Schneider 
370 cm., trójskok — Lukhaus — (Białystok) 14:96 m. 
lepszy od rekordu polskiego o 40 cm. 


W MISTRZOSTWACH ŻEŃSKICH POLSKI, roze- 
granych w Warszawie, uzyskano następujące wyniki: 
60 m, — 100 m. i 200 m. Walasiewiczówna z czasami: 
8, 12,9 i 27,3 sek, 80 m, płotki — Frajwaldówna (Kra- 
ków) 12,4 sek., 4 x 100 m. — Stadjon (Katowice) 55,1 sek., 
800 m. — Świderska (Poznań) 2:23,6 min.; skoki — wdal 
z miejsca Sikorzanka (Katowice) 236 cm., wzwyż — 


Ka e za OKL? oe zo tO NS Ja | I 


a) p- 


ORTOWE 


Orzełówna (Katowice) t40 cm., wdal z rozbiegiem — 
Wenclówna (Warszawa) 513 em,; rzuty: dysk — Wajsów- 
na (Łódź) 37,29 m., oszczep — Kwaśniewska (Łódź) 39,61 
m., rekord polski pobity o 51 cm., kula — Wajsówna 
11.07 m. 

O ile wyniki panśw stoją na pewnym możliwym 
poziomie i podkreślić należy, jako bardzo dodatni objaw 
uzyskiwanie przez wielu zawodników bardzo zbliżonych 
ku sobie wyników, to w mistrzostwach pań było o wiele 
gorzej. Jest tem przykrzejsze, że za tydzień panie nasze 
mają rozegrać międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny 
Polska — Niemcy w Warszawie, który będzie bardzo 
ciężkim dla nas orzechem do zgryzienia, Możemy liczyć 
zdaje się jedynie na sukcesy w biegach krótkich (Wala- 
siewiczówna) oraz, jeśli Wajsówna będzie w dobrej for- 
mie, w dysku. Co do oszczepu jest też pod tym wzglę- 
dem pewna nadzieja, o ile nowa rekordzistka utrzyma się 
w formie, 


ZAWODY PIŁKARSKIE O MISTRZOSTWO LIGI. 
— Zawody piłkarskie o mistrzostwo Ligi dały ostatniej 
niedzieli następujące wyniki: Ruch — Warszawianka Spit, 
Pogoń — Polonja 3:1, Garbarnia —- Wisła 3:0, Ł/K.S, — 
Legja 1:0, Cracovia — Strzelec 7:0. 


(Dalszy ciąg „Nowin Sportowych" w środku numeru, 


RADJO W ŚWIETLICY STRZELECKIEJ 


(od dnia 15.VII 


Niedziela, dnia 15, 12.10. Poranek muzyczny, 13.10 
Muzyka lekka, 13.45 „Włochy — kraina słońca, morza 
i gór”, 14.00 Pieśni karaimskie, 14.20 Koncert, 15.00 
„Rolnictwo w Sowietach”, 15,15 Muzyka ludowa (płyty), 
15.25 „Przegląd rynków produktów rolnych", 15.35 Mu- 
zyka ludowa (płyty). 15.45 „O piorunochronach zakła- 
danych własnoręcznie", 16.00 Muzyka lekka i popularna 
(płyty), 17.10 Koncert solistów, 19.15 Muzyka lekka, 
20.12 Koncert popularny, 21,02 „Na wesołej lwowskiej 
fali", 22.15 Wiadomości sportowe, 


Poniedziałek, dn. 16.VIL 12.10. Muzyka taneczna 
i lekka z Ciechocinka, 13,05 Słynni śpiewacy (płyty), 
16.00 Koncert Orkiestry wiejskiej, 17,00 Program dla 
dzieci, 18.00 „Kobieta na Węgrzech”, 18.15 Koncert ka- 
meralny, 19.15 Audycja żołnierska „Korpus ochrony po- 
śranicza”, 19,40 Muzyka salonowa (płyty), 19.50 Wiado- 
mości sportowe, 20.12 Muzyka lekka, 21,02 „Skrzynka 
pocztowa rolnicza”, 21,12 Koncert popularny. 


Wtorek, dn. 17.VIL 12.10 Koncert Zespołu salo- 
nowego, 13.05 Audycja dla dzieci młodszych, 13.55 
„Z rynku pracy”, 16,00 Muzyka lekka, 17,15 Koncert po- 
pularny, 18,45 Pogadanka strzelecka, 19.15 Muzyka lek- 
ka, 19.50 Wiadomości sportowe, 20.12 „Tristan i Izolda” 
— dram. muzyczny Ryszarda Wagnera (płyty). 


Środa, dn. 18.VII. 12.10 Koncert, 16.00 Muzyka 
lekka, 17.00 Audycja dla dzieci, 17,15 Koncert chóru, 
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. do dnia 21.VII), 


18.00 „Książka i wiedza” — (odczyt), 19.40 Muzyka 
(płyty), 19.50 Wiadomości sportowe, 20,12 Płyty, 21.02 
„Skrzynka pocztowa rolnicza", 


Czwartek, dn, 19.VIL. 12.10 Muzyka popularna 
(płyty), 13.05 Audycja dla dzieci młodszych, 13,20 Kon- 
cert, 16.00 Muzyka baletowa — (płyty), 18,00 „Jaja pro- 
dukt pożywny i tani", 19,50 Wiadomości sportowe, 20.12 
Muzyka lekka, 21.02 „Kącik dla młodzieży wiejskiej”, 
21.12 Koncert popu!arny, 22.00 „Prusy Wschodnie wczo- 
raj — dziś i jutro”, 


Piątek, dn. 20.VII, 12.10 Koncert Zespołu Salono- 
wego, 13,05 Arje operowe (płyty), 13.55 „Z rynku pra- 
cy , 16,00 Muzyka lekka, 17.30 Transmisja koncertu po- 
pularnego z Ciechocinka, 18.15 Recital śpiewaczy. 
18.45 Pogadanka o Challenge'u, 19.15 Muzyka jazz'owa, 
19.50 Wiadomości sportowe, 20.22 Koncert symfoniczny 
ze słudja, 21.05 „Przegląd rolniczej prasy krajowej i za- 
granicznej“, 


Sobota, dn. 21.VII, 12.10 Muzyka lekka, 13.05 
Koncert kameralny, 16.00 Godzina muzyki lekkiej, 17,00 
Słuchowisko dla dzieci starszych, 17.25 Arje operowe, 
pieśni i duety, 19.15 Piosenki rewjowe (płyty), Wiado- 
mości sportowe, 20.00 Koncert muzyki polskiej, 20.40 
Piosenki w wykonaniu Hanki Ordonówny, 21.12 Muzyka 
lekka. 
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OBYWATELA 6 WYCHOWUJE SIĘ PRACĄ 


Nigdy zapewne jeszcze nie występowało 
tak dobitnie przeciwstawienie pracy najwznioś- 
lejszemu nawet słowu, jak w czasach obecnych, 
gdy praca stała się tęsknotą setek tysięcy oby- 
wateli. Sprawa ta ma szczególne znaczenie w 
Związku Strzeleckim, obejmującym dziesiątki 
tysięcy młodzieży bezrobotnej i takiej, która— 
zanim nauczyła się pracować—już skazana zo- 
stała na gorzki los bezrobotnego. Coraz więcej 
takiej młodzieży, bo, po opuszczeniu szkoły, 
trudno znaleźć jakiegolwiek zajęcie. W braku 
zajęcia młodzież ta wałęsa się po ulicy i żyje 
z dnia na dzień, bez planu i zapału, a co gorsze, 
bez nadziei na lepsze jutro. 


Przed paroma tygodniami ukazała się 
właśnie praca jednego z działaczy wśród mło- 
dzieży strzeleckiej, traktująca o życiu młodzie- 
ży bezrobotnej na Śląsku.) Warto na tę pracę 
zwrócić uwagę, bo to typowy dokument naszych 
czasów, skłaniający do szerszego i głębszego — 
niż zazwyczaj — spojrzenia na sprawę bezrobo- 
cia rałodzieży dorastającej. Szczególne znacze- 
nie dla wychowawcy mają spostrzeżenia do- 
tyczące skutków, jakie na psychikę młodzieży 
wywiera bezrobocie. „Młodzież wesoła—powia- 
da-ob. Bożek — pełna sił życiowych í rozma- 
chu stała się zgorzkniała, nieufna, draźliwa i 
surowa, czasem nawet złośliwa. Cechuje ją sil- 
ny duch opozycyjny, staje się zamknięta, mało- 
mówna. W oczach wyczytać można nieraz wy- 
rzut, ironję, czy też cichą rezygnację”. Pod 
wpływem przygnębienia i bezsilności wymyka 
się nieraz ostre słowo krytyki i potępienia dla 
całego życia społecznego. „Młodzi tracą wiarę 
w społeczność i w lepsze życie, zaczynają nie- 
nawidzić wszystkich, mając w sercu żal do o- 


1) St. Bożek: Z życia młodzieży bezrobotnej na 
Śląsku. (Zagadnienia pracy kulturalnej, R. I. 1934). 


toczenia, specjalnie zaś do ludzi na urzędach, 
z którymi się stykają”. 


Tak jest na Śląsku, Ale czy tylko na Ślą- 
sku? Podobnie jest wszędzie i to nietylko u nas, 
Oczywiście tem, że wszędzie jest źle nie może- 
my się pocieszać, bo niszczeje największy skarb 
państwa jakim jest młodzież. O tę młodzież u- 
pominać się muszą przedewszystkiem wycho- 
wawcy, bo oni bezpośrednio — w obcowaniu z 
tą młodzieżą — widzą jak straszne skutki po- 
woduje bezrobocie. Można się wprawdzie nie 
przejmować zbytnio powierzchownym radyka- 
lizmem młodzieżowym, upatrując w nim prze- 
dewszystkiem uczuciowy stosunek do świata i 
uproszczony światopogląd — ale nie można po- 
minąć milczeniem ogromnych zmian w psychi- 
ce i kulturze życia codziennego tej młodzieży. 
Tembardziej nie można tego pominąć, że celem 
naszej działalności wychowawczej jest właśnie 
tworzenie nowej kultury obywatelskiej, wytwa- 
rzanie nowych zwyczajów i nawyków obywa- 
telskich. Zrywając ze staremi zwyczajami i 
pojęciami a przedewszystkiem z obłudną mo- 
ralnością, która nakazywała dorosłym mówie- 
nie młodzieży połowy prawdy — młodzież ta 
nie wytwarza wartościowych i twórczych zwy- 
czajów. 

Pod wpływem bezczynności zmienia się 
ogólne usposobienie młodzieży. Zanika nawet 
zainteresowanie pracą. „Coraz mniej ludzi 
szuka pracy, coraz mniej myśli o niej i mówi. 
Młodzi przyzwyczajają się i przystosowują do 
obecnego stanu rzeczy. Pojęcie pracy jest dla 
nich coraz dalsze, coraz bardziej nieznane, w 
miarę jak wzrasta pokolenie, które nigdy nie 
widziało bliżej warsztatu i samo nie pracowało. 
Bezrobocie rozleniwia ducha i ciało. Młodzi są 
niezdolni do skupienia i wytężenia uwagi na 
dłuższy okres czasu. Dzięki brakowi działania 
i wytężenia mięśni zanika wola i energja, zanika 


chęć nawet do — robienia większego wysiłku. 
W tych warunkach odwykania od pracy i wy- 
nędznienia fizycznego każdy wysiłek staje się 
szczególnie ciężki i wyczerpujący”. 

Mając dużo czasu, młodzież dorastająca 
wałęsa się całemi dniami, rozprawia o wszyst- 
kiem, chętnie podając ucho wszelkiej demago- 
gji, obiecującej naprawienie krzywdy i zrealizo- 
wanie sprawiedliwości społecznej.  Niemałą 
rolę odgrywają przytem rozmaite nowinki, ja- 
kie przychodzą z zagranicy, zwłaszcza wszyst- 
kie, które dotyczą młodzieży i opieki nad mło- 
dzieżą zagranicą. Wprawdzie dotychczas mło- 
dzież ta, chociaż stała się przedmiotem wzmo- 
żonej demagogji politycznej, naogół nie okazu- 
je większej aktywności, mającej coś w życiu 
zmienić — ale nasilenia chaosu jaki na tym od- 
cinku.panuje i wzrostu radykalizmu społecznego 
niedoceniać stanowczo nie można. Państwo pod- 
jęło już pewne prace zapobiegawcze, finansu- 
jąc szeroką akcję Tow. Opieki nad młodzieżą 
niezatrudnioną — ale to zamało, Do akcji pla- 
nowej musi stanąć całe zorganizowane  społe- 
czeństwo, przedewszystkiem zaś same organiza- 
cje młodzieżowe. 

Sprawy tej nie rozwiąże się oczywiście 
przez tworzenie jakiejś nowej organizacji, szu- 
kającej sobie członków wśród młodzieży już 
zorganizowanej — ale przez podjęcie planowej 
akcji społeczno - wychowawczej, wdrażającej 
młodzież do pracy społecznie użytecznej i da- 
jącej pełne zadowolenie. O program taki musi- 
my się pokusić przedewszystkiem w Związku 
Strzeleckim, który opiera się na młodzieży pro- 
letarjackiej i małorolnej. Dla młodzieży tej mu- 
si się znaleźć odpowiednia (to nie znaczy byle- 
jaka) praca, bo bez pracy młodzież ta nie wy- 
trwa długo przy organizacji. Jeśli zdarzają się 


tu i ówdzie wypadki opuszczenia oddziału przez 
kilku czy kilkunastu członków i przejścia do 
innej organizacji, to przedewszystkiem dlatego, 
że za mało okazujemy zainteresowania dla tej 
młodzieży. Niejeden wychowawca poprzestaje 
na „przerobieniu' abstrakcyjnego programu, nie 
znając zupełnie ducha i zainteresowań młodzie- 
ży, nie zdając sobie sprawy z tego, że młodzież 
ta żyje bez programu własnemi kłopotami i 
zmartwieniami, Nauka o Polsce Współczesnej 
na te kłopoty niema lekarstwa, bo znaleźć je 
można tylko w sobie, w swoim światopoglądzie 
opartym na wierze w Polskę i świadomości 
dróg, jakiemi powinna postępować przebudowa 
życia społeczno - gospodarczego. 


' Interesując się żywo zagadnieniami spo- 
łeczno - politycznemi — młodzież dorastająca 
coraz natarczywiej domaga się odpowiedzi na 
różne śnębiące ją problemy i pytania, nie da- 
jąc się byle czem zaspokoić. Nie można tego 
lekceważyć i pozwalać na filozofowanie bez 
przewodnika, Trzeba się z młodzieżą dogady- 
wać, ułatwiać jej prostowanie błędnych pojęć 
i wspólnie z nią rozważać to wszystko, co ją nę- 
ka. Najważniejszą jednak rzeczą jest zdobywa- 
nie dla niej pracy i przyzwyczajenie jej do sy- 
stematycznej pracy. Nie jest to sprawa prywat- 
na samych strzelców, bo tylko na tego strzelca 
można skutecznie oddziaływać, który ma jakiś 
cel przed sobą, który w coś wierzy. To też przy 
podejmowaniu i planowaniu prac wychowaw- 
czych w oddziałach pamiętajmy o tem, że oby- 
watela wychowuje się pracą i w atmosferze 
pracy. Pierwszym krokiem w tym kierunku po- 
winno być rozwinięcie wzajemnej pomocy i sa- 
mopomocy, ułatwiającej przezwyciężenie kry- 
zysu. 


J. Korpała, 


Defilada 
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oddziałów strzeleckich na Ogólnopolskim Zlocie Młodzieży w dniu 1 lipca w Gdyni. 


MARJA CURIE-SKŁODOWSKA 


Dnia 4 b. m. zmarła w Paryżu Marja Skło- 
dowska-Curie, wielka uczona i wynalazczyni 
polska, autorka wielu słynnych dzieł naukowych 
z dziedziny fizyki i chemii, odkrywczyni radu, 
którego praktyczne zastosowanie w medycynie 
przyniosło epokowe zmiany w metodach lecze- 
nia raka, 

Marja Skłodowska u- 
rodziła się w r, 1867 w War 
szawie i tu w 15-ym roku 
życia ukończyła gimnazjum 
ze złotym medalem, poczem 
przez kilka lat pracowała 
jalko mauczycielka, biorąc 
jednocześnie czynny udział 
w akcji niepodległościo- 
wej. Wobec tego, że dostęp 
do uniwersytetów w kraju 
był dla niej zamknięty, w 
r. 1891 udała się na studja 
do Francji, gdzie zapisała 
się na wydział fizyki i 
chemji w Sorbonie pod Pa- 
ryżem. Ukończywszy stud- 
ja z odznaczeniem, ponow- 
nie próbowała znaleźć pole 
do pracy w Polsce, lecz wo 
bec wrogiego stanowiska 
państw zaborczych, wróci- 
ła do Francji i wyszedłszy 
za mąż za Francuza Piotra 
Curie, osiadła na stałe w 
Paryżu, poświęcając się 
wspólnie z mężem bada- 
niom naukowym. 


Doniosłe odkrycie ra- 
du w roku 1904 i jego 
własności promieniotwórczych stawia uczoną 
Polkę i jej małżonka u szczytu sławy naukowej, 
za którą idą: nagroda Nobla, objęcie kierowni- 
ctwa laboratorjów chemicznych w Paryżu, wresz- 
cie stanowisko profesora Sorbony paryskiej, 
które Marja Curie-Skłodowska obejmuje po 
śmierci męża w r, 1906 i zatrzymuje do ostatnich 
dni życia. 

Badania nad pierwiastkami promieniotwór- 
czemi stają się, dzięki niestrudzonej wynalaz- 
czyni, niesłychanie ważną i obszerną gałęzią fi- 
zyki ,dają początek badaniom nad przemianą ma- 
terji, wzbogacają naukę, skierowując ją na dro- 
ge doświadczeń nad budową atomu, a związane 
z odkryciami zastosowania praktyczne przyno- 
szą medycynie nową niezawodną broń w walce 
z chorobą raka. 


W uznaniu dla pracy doświadczalnej wiel- 
kiej odkrywczyni, rząd francuski wznosi dla niej 
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Marja Curie-Skłodowska, wielka uczona i wy» 
nalazczyni polska, laureatka nagrody Nobla. 


Instytut Radowy, który stanowi odtąd jej włas- 
ną ukochaną pracownię i zarazem placówkę 
dalszych wynalazków i ich praktycznych zasto- 
sowań. Ponowne odznaczenie nagrodą Nobla w 
r. 1911 daje świadectwo oceny, z jaką się spot- 
kała ta niestrudzona działalność. 

Mimo stałego przebywania we Francji, ro- 
daczka nasza nie zapomina 
o swej ojczyźnie, w r. 1921 
odwiedza Polskę, w 1925 
bierze udział w uroczysto- 
ściach założenia kamienia 
węgielnego pod pracownię 
pierwszego Instytutu Rado- 
wego w Warszawie, a w r. 
1932 jest obecną na po- 
święceniu  przystępującej 
do pracy placówki, którą 
otacza odtąd stałą opieką, 
dając tem dowód patrjo- 
tyzmu i piękny przykład 
pracy obywatelskiej. 


Marja Curie-Skłodow- 
ska całe życie poświęciła 
pracy naukowej i labora- 
toryjnej, śmierć jej przy- 
spieszona została wyczer- 
paniem i zatruciem spowo- 
dowanem ciągłemi doświad 
dzeniami chemicznemi. 
Zgon wielkiej uczonej o- 
krył żałobą cały świat nau- 
kowy, Sorbonę paryską po 
zbawił jednej z najwybi- 
tniejszych sił profesor- 
skich, pozbawił laborator- 
ja paryskie kierownictwa, 
które podniosło je na najwyższy poziom, a Pol- 
skę gorącej patrjotki, czuwającej stale z zagra- 
nicy nad rozwojem naszej nauki i losami młodego 
Instytutu Radowego. Prasa. obu półkuli podkre- 
śla nieocenione zasługi, jakie zmarła oddała 
ludzkości, ze wszystkich stron, zarówno od rzą- 
dów, stowarzyszeń, jak i wybitnych jednostek 
napływają depesze kondolencyjne do córek 
zmarłej, 

Na wieść o śmierci Marji Curie-Skłodow- 
skiej depesze z wyrazem współczucia i żalu wy- 
słali do Paryża Pan Prezydent R. P., prezes Ra- 
dy Ministrów L. Kozłowski imieniem rządu 
Rzplitej oraz minister oświaty W. Jędrzejewicz 
imieniem nauki polskiej. 

Wśród depesz kondolencyjnych znajduje 
się również depesza od prezydenta Stanów Zjed- 
noczonych Roosevelta. 

Zgodnie z życzeniem zmarłej pogrzeb, któ- 
ry odbył się w dniu 6 b., nacechowany był po- 


wagą, cichem skupieniem i skromnością, two- 
rząc w ten sposób harmonijne zakończenie dla 
tego ofiarnego i skromnego żywota. 

Wielka uczona pochowana została na ma- 
fym cmentarzu w Sceux (pod Paryżem) w gro- 
bie rodziny Curie. 

W dniu pogrzebu we wszystkich większych 
miastach europejskich odbyły się uroczyste ża- 


łobne akademje. Na posiedzeniu rady m. Pary- 
ża, prezes rady m, Paryża złożył hołd pamięci 
zmarłej, poczem Rada miejska uchwaliła wnio- 
sek nadania jednemu ze skwerów miejskich 
imienia Marji Curie-Skłodowskiej. 

Warszawa postanowiła uczcić pamięć wiel- 
kiej Polki, mianując jej imieniem jedną z ulic 
stolicy, 


WYWIAD Z GENERAŁEM BADULESCU 


Przed wyjazdem z wystawy sportowej w 
Bukareszcie (trwającej, jak wiadomo z artyku- 
łów poprzednich od 8.VI. do 8.VII.) chcemy za- 
meldować się u p. generała Badulescu, dyrek- 
tora generalnego O. N. E. F. (Narodowego U- 
rzędu Wychowania Fizycznego). O. N, E. F., 
odpowiednik naszego C, I. W. F. na Bielanach, 
jest jedynym wyższym ośrodkiem naukowym w 
Rumunji, szkolącym fachowe kadry instrukto- 
rów wychowania fizycznego. Prowadzony jest 
normalny kurs o poziomie uniwersyteckim dla 
studentek i studentów, oraz specjalny kilkumie- 
sięczny kurs dla oficerów. Ogółem w ciągu 4 lat 
O. N. E. F. wyszkolił 300 instruktorek i instruk- 
torów cywilnych i około 400 wojskowych. Obec- 
nie liczba słuchaczek i słuchaczy wynosi 120 
osób, a na kursie oficerskim 25. 


Pan Generał, dowiedziawszy się, że zgła- 
sza się do niego redaktor „Strzelca“, przyjmuje 
mnie bardzo chętnie i życzliwie. Nawiązując do 
niedawnej bytności Pana Generała w Polsce, za- 
pytuję Go o wrażenia wywiezione z Polski, 


— „Proszę Pana, jestem zachwycony tem 
wszystkiem, co widziałem we wszystkich dzie- 
dzinach życia polskiego, 
tym zdumiewającym postę- 
pem i rozwojem. Gdynia, 
to jest prawdziwy cud gen- 
juszu techniki i pracy. Mi- 
ło wspominam wizytę w 
Bydgoszczy, gdzie przed 
laty, w 1900 roku odbywa- 
łem praktykę oficerską w 
armji niemieckiej. Zwiedza 
łem z wielkiem zaintereso- 
waniem wspaniale urządzo 
ny Centralny Instytut Wy- 
chowania Fizycznego pod 
Warszawą, oraz Studjum 
W. F. przy Uniwersytetach 
w Krakowie i Poznaniu. Do 
dziś dnia nie mogę zapom- 
nieć silnego wrażenia, ja- 
kie wywarła na mnie nie- 
zapomniana i nigdzie nie- 
spotykana panorama Ra- 
cławicka we Lwowie. 


Badułescu, 


Generał 


dyrektor 
Urzędu Wych. Fizycznego. 


Jestem głęboko wdzięczny władzom pol- 
skim, które ułatwiły mi zaszczyt przedstawienia 
się osobiście Marszałkowi Piłsudskiemu, który 
zechciał mnie wraz z mymi oficerami przyjąć w 
Belwederze. Nie zapomnę nigdy postaci Mar- 
szałka Piłsudskiego, która silnie wyryła się w 
mej pamięci. 

Gdybym mógł jeszcze wyrazić swą wdzięcz- 
ność za nadzwyczaj gościnne przyjęcie, które 
ułatwiło mi poznanie Polski dzisiejszej, to w 
szczególności chciałbym to uczynić w stosunku 
do Pana Pułkownika Kilińskiego, Dyrektora 
P. U. W. F. iP. W. Specjalne podziękowanie 
chciałbym też złożyć p. Generałom: Fabryce- 
mu, Sławoj-Składkowskiemu, Gąsiorowskiemu 
i Rouppertowi, admirałowi Unrugowi oraz płk. 
Gilewiczowi — dyrektorowi C. I. W. F-u. 


W czasie pobytu w Polsce niewiele miałem 
czasu na bliższe zapoznanie się ze Związkiem 
Strzeleckim, ale zdaję sobie dobrze sprawę z 
siły i znaczenia moralnego Związku, z którego, 
słusznie możecie być dumni. Związek Strzelecki 
zachowuje swój charakter specjalny i daje peł- 
ną gwarancję wychowania patrjotycznego swych 
członków. Widziałem wszę 
dzie, jak doskonale prowa- 
dzona jest praca wykonaw 
cza według centralnie o- 
pracowanych planów wy- 
szkolenia. Związek Wasz 
daje takie owoce, które są 
dla wszystkich cenne i po- 
żyteczne. Chciałbym kiedy 
z tydzień pobyć razem ze 
strzelcami, aby bliżej się 
z nimi zapoznać” — koń- 
czy p. Generał. 

Zapytuję jeszcze Pa- 
na Generała o organizację 
p w iw f w Rumunji, 
oraz o zdanie Jego o pa- 
wilonie polskim na wysta- 
wie. 

— „Niedawno wyda- 
ne prawa podzieliły pod 
tym względem młodzież 
rumuńską na dwie grupy. 


Narodowego 


4. 


Młodzieżą do lat 18 zajmować się będzie 
specjalny Urząd Wychowania Młodzieży Ru- 
muńskiej, kierowany przez Najwyższą Radę, 
której osobiście przewodniczy Król Karol II, a 
w skład której wchodzą między innymi poszcze- 
gólni ministrowie oraz dyrektor generalny O. N. 
E. F. Urząd ten troszczyć się będzie zarówno o 
wychowanie fizyczne, jak i moralne młodzieży 
rumuńskiej, przyczem ogólne kierownictwo 
sprawami wychowania fizycznego będzie należa- 
ło do O. N. E. F. 

Drugie prawo mówi o przysposobieniu woj- 
skowem młodzieży przedpoborowej w wieku 
18 — 21 lat, które powierzone będzie armji w 
osobie generalnego inspektora sił zbrojnych i 
komendantów terytorjalnych. Obecnie O.N.E.F. 
uruchomi specjalny kurs dla oficerów, którzy 
będą instruktorami w. f. dla młodzieży, podle- 
śającej przysposobieniu wojskowemu. 

pawilonie polskim na naszej wystawie 
mogę powiedzieć, że jest on jej kluczem, jako 
pawilon najbardziej interesujący, zarówno pod 
względem stylowego urządzenia, jak i nadzwy- 
czaj ciekawej treści i eksponatów przemysłu 
sportowego. Interesują wszystkich silnie kajaki 
i chciałbym nawet zorganizować dla wychowan- 
ków O. N. E. F. specjalny kurs wyrobu ich we 
własnym zakresie. Myślę również bardzo po- 
ważnie nad zainicjowaniem u nas wyrobu włas- 
nej broni małokalibrowej, liczę się bowiem z 
koniecznością popularyzacji strzelectwa, Chciał- 


bym też, aby zorganizować między Polską i Ru- 
munją strzeleckie Zawody Korespondencyjne, 
które w przyszłości, gdy urządzimy odpowiednie 
strzelnice u siebie, odbywałyby się już, jako 
zwykłe zawody międzypaństwowe. Zamierzam 
również rozwinąć silnie szybownictwo i mam 
nadzieję, że za 2 — 3 lat będziemy posiadali już 
własne tereny szybowcowe". 

Na zakończenie Pan Generał wyraża jesz- 
cze żywe zadowolenie z możliwości stałego 
przysyłania kilku swych wychowanków na letnie 
obozy strzeleckie i komunikuje, że wybiera się 
w sierpniu do Polski, specjalnie, żeby się przyj- 
rzeć organizacji wielkiego spływu wodnego „ca- , 
ła Polska do Morza“, Odwołują już Pana Ge- 
nerała dla załatwienia którejś z licznych spraw 
służbowych, więc dziękuję za wywiad, opusz- 
czam gościnny domek generalski, na progu któ- 
rego, porywa mnie tłum zwiedzających, ciągną- 
cych właśnie z miasta na wystawę. 

T. Żen. 


PODZIĘKOWANIE, 


Ob. Janina Malanowiczowa, Inspektorka Pracy 
Kobiet, tą drogą serdecznie dziękuje wszystkim Obywe- 
telkom i Obywatelom za tak licznie nadesłane życzenia 


imieninowe. 


ZBIÓRKA STRZELECKA NA CHALLANGE 


STRZELCY Z FRANCJI NA SAMOLOT STRZELECKI. 


Zachodni okręg XII-ty na Francję i Belgję Związż= 
ku Strzeleckiego z siedzibą w Paryżu, obejmujący 94 
oddziały i 3162 członków przeprowadził na swym tere- 
uje akcję zbiórkową na samolot strzelecki Centralnego 
Komitetu Fundacji ku czci ś. p. por, Żwirki i inż. Wi- 
gury, która przyniosła 2.070 zł. 

Biorąc pod uwagę ciężką sytuację gospodarczą, w 
jakiej znajduje się wychodźtwo polskie we Francji — 
poważna suma zebrana na samolot jest dowodem wiel- 
kiego zainteresowania i łączności z krajem ze strony na- 
szej emigracji we Francji. 

" Ofiarność oddziałów Ź. S. we Francji winna być 


żywą podnietą dla rżesz strzeleckich w kraju. 


BRAWO STRZELCY Z POW. Z. S. DROHOBYCKIEGO 


Termin zamknięcia zbiórki na samolot challango- 
wy „Strzelec“ jest już coraz bliższy. Oddziały, powiaty, 
obwody i okręgi prowadzą w chwili obecnej zawziętą 
walkę o palmę pierwszeństwa w ofiarności na ten cel. 
Niektóre z jednostek organizacyjnych wybijają się już 
w obecnej chwili. Powiat, Z. S. Drohobycz jest jednym 
z przodujących, gdyż wyprzedał całkowicie przesłane 
mu znaczki i przesłał na konto funduszu samolot 
„Strzelec“ 505 zł. 

W ten sposób strzelcy drohobyccy złożyli dowód 
swojej ofiarności i zrozumienia: potrzeb organizacji, a 
władze powiatowe — sprężystości w wykonywaniu roz- 


na 


kazów władz przełożonych. 


Już w najbliższym numerze podamy opis 
wycieczki, nadesłanej na konkurs „Strzelca” 


Opisy wycieczek krajoznawczych, wypoczynkowych, lub 
z odwiedzinami do sąsiedniego oddziału — oto temat 
tego konkursu, do którego stawać mogą wszystkie 
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JAKIE TYPY SZYBOWCÓW WINNISMY UŻYWAĆ 
DO POCZĄTKOWEGO SZKOLENIA 


Organizujące się obecnie na terenie Z. S., strzelec- 
kie Kluby szybowcowe mają często trudności z wyborem 


odpowiedniego i stosunkowo taniego typu szybowca. 
Dzisiejszy okres kryzysowy daje się wybitnie odczuć: 
i tak niezamożnej z natury kieszeni strzelca. Dlatego 


sprzęt musimy dobierać, i to sprzęt, który sprosta włożo- 
nym na niego zadaniom częstych przepadań i brutalnych 
lądowań, połączonych często i gęsto z trawersem. Przy 
szkoleniu, początkowem zwłaszcza, musimy się liczyć. z 
hawarjami podwozia, co zdarza się też i u pilotów bar- 
dziej zaawansowanych. Doskonałość latania, daje dopie- 
ro dłuższy i częsty trening, na który w początkach nie 
wszyscy członkowie będą mogli sobie pozwolić, Przej- 
dziemy obecnie główne typy szybowców do szkolenia 
początkowego, reasumując ich cechy. Na pierwszy ogień 
weźmy tu t. zw. CW J-otkę, Posiada ona dwa wielkie 
walory, jest mocna i łatwa do reparacji. W locie reaguje 
bardzo dobrze na lotki, Skrzynka podwozia jest łatwą 
do naprawy. Nadaje się do szkolenia początkowego do 
Kategorji A. Cechą ujemną jej jest stosunkowo wysoka, 
jak na dzisiejsze czasy, cena. Równorzędną pod wzglę- 
dem walorów aerodynamicznych ma być dziś, wykonana 
przez warsztaty lwowskie, C. W. 8. Posiada ona podwo- 
zie-skrzynkę, w postaci miednicy, umożliwiającą  lądo- 
wania z trawersem. Moment szkolenia w precyzji lądo- 
wania, jest w tym wypadku niepomyślny, gdyż zezwala 
uczniowi na popełnianie błędu bezkarnie, jednakowoż 
zabezpiecza szybowiec przed zepsuciem i umożliwia 
dłuższą użyteczność, co ma specjalny walor tam, gdzie 
Klub posiada mało szybowców. Ponadto posiada jedną 
inowację, a mianowicie belkę łączącą zakończenie dolne 


kratownicy z nasadą u skrzydeł, umożliwiając uczniowi . 


w razie kapotażu, oparcie się o nie ręką. Uderzenie gło- 
wą w tę kelkę, wydaje 'mi się o tyle trudnem, że pilot 
jest w czasie lotu przywiązany pasem do siedzenia- 
siodełka. Pozatem posiada walor przemawiający do kie- 
szeni, gdyż cena tego szybowca jest skalkulowana o 
25 proc. taniej aniżeli np, „Wrona“, Szybowcami już, że 
się tak wyrażę, więcej uniwersalnemi, są typy „Wwona” 
i „Skaut” (CWJ bis), Z obu stron wymienionych, więk- 
szem wzięciem cieszy się typ „Wrona' z wytwórni war- 
szawskiej, aczkolwiek posiada prawie te same walory 
aerodynamiczne co i „Skaut”. I tak kratowinica „Skau- 
ta”, złożona z kilku części, pozwala na łatwiejszą wymia- 
nę części uszkodzonych i może być zamieniona szybko 
gotową, będącą pod ręką, „Wrona'” tej dogodności nie 
posiada. Jednakowoż „Wrona“ posiada naogół konstruk- 
cję nieco więcej uproszczoną, i zdobywa sobie coraz 
więcej praw obywatelskich na szybowiskach. Typy w. 
wym. nadają się do szkolenia do wszystkich kategoryj a 
więc do A, B i C. Szczególnie możność użycia typów do 
szybowania stawia je w rzędzie szybowców  uniwersal- 
mych, a szczególnie tam, gdzie istnieją warunki do wy- 
konywania lotów żaglowych. 

Przy szkoleniu początkowem, o ile używa się jed- 
nego z wyżej wym, typów, należy bardzo oględnie wy- 


konywać lądowania i kłaść wagę na staranne sadzanie 
szybowców w terenie. Naprawa bowiem skrzynek, które 
często przy brutalniejszem lądowaniu ulegają zepsuciu, 
zabiera dość czasu. Nawet jeżeli mamy pod ręką kilka 
skrzynek zapasowych, nie należy sobie lekceważyć lą 
dowań. Cena oku typów kalkuluje się jeszcze dziś na 
około 2000 zł. Nie będę wspominał o „Skaucie' kabin- 
kowym, „Czajce” „I T. Sie“ i t; d, gdyż są one używane 
już w dalszych etapach szkolenia. Któryż więc z typów 
wybrać dla nas! Odnoszę wrażenie, że „Wronę: w każ- 
gdyż jest to typ umożliwający też i szybo- 
wanie przy odpowiednim wietrze, 

Do podstawowego szkolenia do szurań i kategorji 
A — odpowiadałby nam najlepiej nowy typ. CW8, nie- 
stety niema go jeszcze w terenie, a po doświadczeniach 
wejdzie do szkolnictwa do- 


dym razie, 


z mim robionych obecnie, 
piero w jesieni b. r. O ile mi wiadomo, oddział Z. S. we 
Lwowie rozpoczął już jego budowę, względnie ma ją za- 
cząć. Zresztą dowiemy się o rezultatach i tak niedługo. 
Obecnie więc na początek CWJ-ki i Wrony zapełnią na- 
sze szybowiska, Jasnem jest, że Kluby, które nie posia- 
dają na tyle tunduszy, aby kupować typy szkolne w 
fabrykach, mogą po zakupie licencji wziąć się do roboty 
same. Tu jednakowoż należy pamiętać, że aby zbudo- 
wać szybowiec, musi się mieć odpowiednich fachowców. 
Jeżeli takich krak, to Kluby mogą sobie ich wykształcić, 
zamawiając szybowiec w jednej z fabryk, równocześnie 
oddając tamże kilku fachowców swoich na praktykę 
warsztatową. Firmy, o ile mi wiadomo, godzą się na ta- 
ką kombinację bardzo chętnie, co już wykorzystał Klub 
szybowcowy Z. S. w Grodnie i co robi teraz Klub Szy- 
bowcowy Z. S$. w Warszawie. Szybowce, wykonane w 
Klubach na miejscu, muszą być odebrane przez specja- 
listów z Biura Veritas, gdyż dopiero wtedy mogą być 
oddane do latania. Inaczej nie wolno na takich nieskon- 
trolowanych szybowcach szkolić i latać, nie otrzymają 
też: one numerów rejestracyjnych z Ministerstwa Komu- 
nikacji — co jest zastrzeżone odpowiedniemi zarządze- 
niami. Piszę tu o tych sprawach dlatego, aby uchronić 
Kluby przed niepotrzeknym wydatkiem w razie nieod- 
powiedniego zastosowania się do odnośnych przepisów. 
Jesteśmy za biedni aby niepotrzebnie wyrzucać pienią- 
dze — jeżeli je już zdobędziemy. Nie lansujemy tam, 
gdzie jeszcze nie mamy doświadczenia nowych typów, 
lecz pracujemy na już wypróbowanych, Na ten raz, tyle 


tylko wskazówek na przyszłość, abyśmy nie poczynili 
żadnego wysiłku na marne, a nasze nowe zdobycze 
śruntowali mocno i trwale. 

Pilot. 


l sierpnia upływa ostateczny 
termin nadsyłania zdjęć 
konkursowych! 


Z TYGODNIA 


PAN PREZYDENT NA LUBELSZCZYŻNIE. 


W dniu 6 b. m. Pan Prezydent R. P. w towarzy- 
stwie szefa Gab, Wojsk. płk. Głogowskiego i dyr. Kance- 
larji Cywilnej udał się samochodem ma teren 
wództwa lubelskiego. Podczas przejazdu przez liczne 
miejscowości, ludność witała Pana Prezydenta owacyjnie 
przy bramach triumfalnych. W dniu 7 b. m. Pan Prezy- 
dent wziął udział w poświęceniu i otwarciu sanatorjum 
imienia ś. p. Michaliny Mościckiej pod Krasnobrodem, 
przeznaczonem dla chorej niezamożnej dziatwy, 


WYJAZD MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 
DO PIKIELISZEK, 


woje- 


Marszałek Piłsudski w dniu 6 b. m. opuścił Warsza- 
wę, udając się na okres wypoczynku letniego do Pikieli- 
szek. W przejeździe witali Pana Marszałka na dworcu 
kolejowym w Wilnie d-ca I Dyw, Leg. gen. 
Skwarczyński, gen. Godziejewski, oraz woje- 
woda wileński Jaszczołt w otoczeniu licznie 
zebranych wyższych oficerów i tłumów miej- 
scowej ludności. 


POBYT BRACI ADAMOWICZÓW 
W POLSCE. 


Zwycięscy lotnicy bracia Adamowicza 
zamierzają odbyć na swym aparacie okrężny 
lot po Polsce, celem zapoznania się ze wszyst 
kiemi zakątkami ziemi rodzinnej. 

Zarząd L. O. P. P. zaprosił Adamo- 
wiczów do Radomia, gdzie goście zwiedzić 
mają Państwową Wytwórnię Broni, szkołę 
pilotów, oraz nowowybudowane lotnisko. Sa- 
molot braci Adamowiczów ma być zakupio- 
ny ze składek publicznych do Muzeum Na- 
rodowego, jako aparat, na którym po raz 
pierwszy odbyta została trasa powietrzna z 
Ameryki Północnej do Polski, 


„ROK 1920" MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 
PRZETŁOMACZONY NA WĘGIERSKI. 


Dzieło Marszałka Józefa Piłsudskiego „Rok 1920" 
zostało przetłumaczone na język węgierski. Przekładu 
dokonał kpt. M. Lipscei-Steiner. Tłumacz, Węgier z po- 
chodzenia jest b. legjonistą i czynnym oficerem armji 
polskiej. Dzieło Pana Marszałka ukaże się w najbliż- 
szych dniach drukowane w jednej z naczelnych drukarń 
w Budapeszcie. A 


ZZYCIASEEO EPO, 


Dnia 23 czerwca odbyło się posiedzenie konstytu- 
cyjne Rady Głównej L. O. P, P. Przewodniczył b. min. 
inż, Kühn, Do Prezydjum Rady Głównej wybrano po- 
nownie przez aklamację, jako prezesa b. min. A. Kiihna, 
jako v-prezesów: gen. bryg. dr. St. Roupperta i prcf. M, 
Hubera; na sekretarza ppłk. inż. R. Orzechowskiego. 
Rada Główna L. O. P. P. postanowiła uczcić pamięć O- 


piekuna L. O. P. P. ś. p. min. Pierackiego, nadając mu 
godność członka honorowego. Pozatem wręczono dyplom 
członka honorowego inż. St. Rybickiemu, prezesowi o- 
kręgu wileńskiego. Zebranie zakończyło się przemówie- 
niem prezesa zarządu Głównego, gen. dyw. inż. L. Ber- 
beckiego, w którem omówione zostały ostatnie prace 
L. O. P. P-u oraz wykazany rozwój organizacji, liczącej 
w obecnej chwili ponad 1.200.000 członków. 


POLSKA WYPRAWA W GÓRY ATLASU. 


Pod kierunkiem wytrawnego alpinisty dr. Doraw- 
skiego odbyła się polska wyprawa w góry Atlasu (Afry- 
ka), która, po 16-dniowym pobycie w górach, powróciła 
do Marakeszu 1 b. m. A'piniści nasi dokonali wejścia na 
26 szczytów, m. inn. na wszystkie szczyty powyżej 4,000 
mtr, przyczem wejścia dokonane zostały nowemi, nie- 
znanemi dotychczas drogami, co przyniosło uczestniczą- 
cym w wyprawie badaczom szereg spostrzeżeń topogra- 
ficznych o doniosłem znaczeniu naukowem. 


Ob. Kmdt Główny Z. S. przed szwadronem strzeleckim w Lublinie, 


GOŚĆ Z JAPONJI W WARSZAWIE. 


W dniu 8 lipca przybył do Warszawy kuzyn cesa- 
rza Japonji, książę japoński Kaya z małżonką. Na dwor- 
cu powitali książęcą parę japońską, w imieniu ministra 
spraw zagranicznych radca Łubieński, przedstawiciele 
władz wojskowych oraz członkowie 
skiego. 


poselstwa japoń- 


1.421.960 UBEZPIECZONYCH. 


Według obliczeń dotychczasowych ilość ubezpie- 
czonych we wszystkich ubezpieczalniach społecznych, na 
terenie całego państwa wynosi 1.421.960 osób, zgłoszo” 
nych przez 373,332 zakłady pracy. Największa ilość u- 
bezpieczonych zarejestrowana jest w Warszawie — 
245.431 osób (73.425 zakładów pracy), Łodzi 152.603 
osób (25.125 zakł.) oraz Sosnowcu 65.571 osók (10.923 
zakładów). 


Uroczysta Msza św. na Święcie Morza w obecności 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 


ZABURZENIA STRAJKOWE W STAN. ZJEDNOCZ, 


W poszczególnych Stanach Ameryki Północnej do- 
szło do zaburzeń, wywołanych przez strajkujących robot- 
ników, Wśród strajkujących znajdują się zrzeszenia ro- 
botników portowych, rolnych i górników. W niektórych 
ośrodkach przemysłowych doszło do ikrwawych bójek 
między strajkującymi i zgłaszającymi się do pracy. 


KRWAWE ROZRUCHY BEZROBOTNYCH 
W HOLANDJI. 


W Amsterdamie wybuchły krwawe rozruchy, wy- 
nikłe na tle wypłacania zasiłków dla bezrobotnych w 
zmniejszonej wysokości, Jak donosi prasa belgijska, za- 
burzenia miały podłoże komunistyczne, Tłu- 
my manifestujących wzniosły barykady na 
ulicach miasta, tocząc przez kilka dni wal- 
kę z połączonemi oddziałami policji i woj- 
ska, Wśród ofiar znajduje się szereg zabi- 
tych i rannych. 


WĘGIEL POLSKI. 


Polska zdobywa dla swojego węśla 
ciągle nowe rynki, robiąc wielką konku- 
rencję węglowi angielskiemu. W związku z 
tem nawiązane zostały jeszcze w kwietniu 
b, r. rozmowy między przemysłowcami obu 
krajów, W połowie czerwca przebywała w 
Polsce delegacja przemysłowców  angiel- 
skich, omawiając to, prasa angielska pod- 
kreśla stale wzmagającą się wolę polskiego 
górnictwa węglowego w kierunku rozszerze- 
nia rynków zbytu, wymieniając np. fakt, że 
zaczęto przewozić polski węgiel do Węgier 
przez Gdynię, okrężną drogą morską, aby 


Z uroczystości Święta Morza: 2 pułk szwoleżerów 


ten sposób koszta przewozu, dotychczas 
stosunkowo niepomiernie wysokie, dzięki wielkim su- 
mom  pobieranym przez Czechosłowację za przewóz 
przez jej terytorjum. 


WOJSKOWE WYPOSAŻENIE TECHNICZNE 


ODDZIAŁÓW HITLEROWSKICH W GDAŃSKU, 
Oddziały hitlerowskie S. S. to jest t. zw. sztafety 
ochronne, znajdujące się na terenie Wolnego Miasta 
Gdańska otrzymały nowe wyposażenia. 

' Szczególnie doskonałe zorganizowane w tych od- 
działach bataljony łączności otrzymały w ostatnich 
dniach najrozmaitsze przyrządy, będące ostatnim wyra- 
zem techniki na polu telegrafji, radjotelegrafji i przy- 
rządów sygnalizacyjnych. Jak widać wyposażenie tech- 
nmiczne oddziałów hitlerowskich jest postawione na naj- 
wyższym poziomie nowoczesnej armji zachodnio - euro- 
pejskiej. 

OŚWIATA W WOJSKU POLSKIEM. 

Wypadki historyczne, które powołały Państwo 
Polskie do niepodległego życia stworzyły podstawy d» 
istnienia armji narodowej, będącej obecnie nowoczesną 
jednostką militarną. 

Jedną z podstaw nowoczesnej armji. jest jej po- 
tiom inteligencji, czego znów wskaźnikiem jest stan o- 
światy w szeregach, Aby ten poziom podnieść, trwały 
prace od początku powstania państwa, lecz w zotgani- 
vowaną pracę przeszły dopiero w roku 1925, który to 
rok rozpoczęto zorganizowaniem 6030 kompletów o- 
światowych, w roku następnym ilość ich podniosła się 
do 6042, która to liczba była najwyższą w okresie lat 
1925 — 31. Rok 1927 wykazuje gwałtowny spadek ilości 
kompletów oświatowych, kótry w 1930 roku osiągnął 
swój najniższy punkt: 3653. W roku 1931 liczba podnio- 
sła się do 4733 i odtąd wykazuje stałą równowagę. 
Uczniów-żałnierzy komplety ogarnęły w 1925 roku po- 
nad 101,000, później następuje nieznaczny spadek, by 
znów w 1928 r. przekroczyć 102 tys. Odtąd liczba ucz- 
niów spada do 70.009 w 1934 r. 


okniżyć w 


obejmuje wła- 


danie nad polskiem wybrzeżem. 


Spadek teu wywołany jest zmniejsze- 
niem się ilości analfabetów, wśród najmłod- 
szych roczników, wychowanych już w pol- 
skiej szkole. 

W 1927 roku nauczono czytać i pisać 
po polsku 41.500 żołnierzy, to jest 45 pro- 
cent ogółu uczących się w armji, w roku 
1931 już tylko 25.000, to jest 36 procent, 

Przy oddziałach i dużych jednostkach 
administracyjnych powołano bibljoteki, któ. 
rych zasięg ogarnął obecnie potężne ilości 
żołnierzy. 

W 1925 roku bibljotek wojskowych 
na terenie państwa było ogółem 1038 z 379 
tys. tomami, w 1931 roku już 1132 bibljoteki 
i 610.000 tomów! 


W świetle tych cyfr nabiera dopiero 
odpowiednio wysokiej wartości praca pio- 
nierska armji polskiej, w zakresie oświecenia 
swych kadr żołnierskich. Przeszło 630.090 
żołnierzy opuściło szeregi armji w latach 
1925—3ł, umiejąc czytać i pisać, dzięki 
wojskowym kursom oświatowym. 


PIĘĆDZIESIĘCIOLECIE WOJSKOWEGO 
CTWA NIEMIECKIEGO. 

Niemcy obchodzą w tym roku uroczyście pięć- 
dziesięcioletnią rocznicę powstania swego lotnictwa 
wojskowego. W maju r. 1884 utworzony został w Niem- 
czech pierwszy oddział balonowy, tworząc podstawy 
pod przyszłe bojowe siły powietrzne Rzeszy. Przy od- 
dziale powstała z czasem wojskowa służba  metereolo- 
giczna, fotografji powietrznej, oraz telegrafu bez drutu. 

Ww chwili wybuchu wielkiej wojny niemieckie woj- 
ska balonowe liczyły 5 tataljonów, 18 wojskowych por- 
tów lotniczych, 9 zeppelinów, 1 sterowiec typu S. L, i 
jeden sterowiec morski, Pierwszy atak powietrzny w hi- 
storji wojen miał miejsce w nocy z 6 na 7 
1914 roku, 


LOTNI- 


sierpnia 


Dddziały 


się do defilady w dniu święta pracy. 


portfel 


robotnicze, zebrane na jednym z plasów Moskwy, szykują 


Defilada angielskiej gwardji królewskiej. 


TOWARZYSTWO BUDOWY OSIEDLI 


Jeden z najciekawszych przejawów życia 
gospodarczego Gdyni—tem ciekawszego, że ni- 
gdzie nie spotykanego na terenie całej Rzeczy- 
pospolitej, jest rozwiązanie zagadnienia miesz- 
kaniowego i osiedleńczego. Towarzystwo Budo- 
wy Osiedli (T. B. O.) Spł. Ake. w Gdyni, której 
akcji znajduje się w posiadaniu gminy 
m. Gdyni, jest tym organem, który akcję tę 
przeprowadza. Tow. buduje wzorowe osiedla 
mieszkaniowe i ogrodniczo-hodowlane, dążąc w 
ten sposób do wypełnienia ram wielkiego mia- 
sta, na jakie Gdynia jest zakrojona. W wypeł- 
nieniu teśo zadania nie natrafia Tow. na więk- 
sze trudności — ze względu na wiel- 
kie zainteresowanie się całego społe- 
czeństwa Gdynią. 

Towarzystwo dysponuje około 4 
milj, metrów kwadratowych terenów 
budowlanych, które rozsprzedaje na 
dogodnych warunkach. Położone w 
bezpośredniem sąsiedztwie z morzem 
i centrum Gdyni, stanowią prawdzi- 
wą atrakcję dła osób szukających 
miejsca osiedlenia. 

Przedstawiciel naszej redakcji 
był świadkiem rozpoczęcia nowej se- 
rji budynków w iłości około 60-ciu 
sztuk, które będą sprzedawane na ra- 
ty przy dość niskiej wpłacie gotów- 
kowej. | : 

W lokalu Tow. przy Al. Marsz. 
Piłsudskiego (Dom Zupu) urządzona 
jest stała wystawa map plastycznych 
terenów i modeli domów typowych, 
dla ułatwienia orjentacji nabywców. 


(OTWARCIE CENTRALNEGO 
OŚRODKA ŻEGLARSKIEGO Z. S. W AUGUSTOWIE 


Zdaje się, że żadne inne jeziora nie są tak w Pol- 
sce predysponowane na założenie ośrodka wodnego, jak 
właśnie grupa jezior augustowskich, posiadających wszel- 
kie „możliwości połączeń wodnych ze wschodnią i za- 
chodnią częścią kraju łącznie z doskonałem połączeniem 
kanałem augustowskim, Biebrzą, Narwią, Bugiem i Wi- 
słą z naszem polskiem morzem! Jeziora te niedoceniane 
dzisiaj jeszcze turystycznie, przy należytej ich propa- 
gandzie i szerszem poznaniu przez turystów wodnych 
naszego kraju, staną się w przyszłości tak; jak dziś Ta- 
try, ośrodkiem narciarskim, ośrodkiem turystyki wodnej, 

Nad jednem z jezior augustowskich — a jest ich 
kilka — został zorganizowany centralny kurs żeglarstwa 
śródlądowego, którego właśnie nowy tabof, narazie bar- 
dzo skromny w postaci czterech żaglówek typu „Strze- 
lec“ oraz 10 kajaków, został ostatniej niedzieli uroczyście 
poświęcony. 

Na koncentrację strzelecką, zarządzoną z tego po- 
wodu, przybyły następujące oddziały: Skiebiewo, Nowin- 
ka - Bargłów, Raczki, Białobrzegi, Hołynka, no i miejsco- 
wi strzelcy z Augustowa. Ogólna liczba przybyłych prze- 
kroczyła 300 chłopa! i kilkanaście strzelczyń, 

Poświęcenia taboru i flagi wodnej obozu dokonał 
ke. prob, Walczuk, wygłaszając podniosłe przemówienie, 
Na uroczystość między innymi przybyli: kierow. okręgo- 
wego Urzędu W. F., i P. W. płk. Florek, wiceprezes za- 
rządu okręgu Z. S. Grodno ob. poseł Terlikowski, który 
wypowiedział do strzelców, z okazji otwarcia ośrodka, 
piękne i budujące przemówienie na temat znaczenia pol- 
skiego morza, pos. Łazarski, starosta miejscowy Siwik, a 
zarazem prezes pow. augustowskiego, kmdt okręgu Szy- 
mura i wielu innych, 

Po poświęceniu flagi wodnej i wciąśnięciu jej na 
maszt, nastąpiło poświęcenie taboru wodnego. Cztery ża- 
ślówki strzeleckie otrzymały imiona swych chrzestnych 
matek, Niestety, z powodu ciszy wietrznej nie można było 
wyjechać na piękne jezioro Necka, nad którem leży ośro- 


Przed podniesieniem flagi wodnej Z. S. w dniu otwarcia 


ośrodka żeglarskiego w Augustowie. 


dek i przyjemność tę będą mieli jedynie kursanci, któ- 
rym życzymy jak najlepszego wiatru i wielu pogodnych 
dni, Komendanta zaś okręgu ob. kpt. Szymurę i «b. sta- 
rostę augustowskiego Siwika, wzywamy, by nazwę jeziora 
Necka zmienili na jezioro Strzeleckie, tak jak sąsia- 
.dujące z jeziorem Neckiem, jezioro Białe zostało od miej- 
iscowego pułku .kawalerji nazwane 
wieckiem! 


jeziorem Krecho- 


A zdaje się, że przy należytem zajęciu się spra- 
wami sporłu wodnego jezioro Necka naprawdę stanie się 
strzelecką bazą wodną, jedną z najpiękniejszych w 
Polsce, 

Komendantem ośrodka jest (ob. komp. Treger, im 
sbruktorami ob. Żeleźnicki — wychowanie fizyczne, Pro- 
szowski i Iwiński — wyszkolenie wodne. Wykłady z dzie- 
dziny teorji żeglarstwa poprowadzi znany praktyk że- 
glarski i konstruktor żaglówki typu „Strzelec” koman- 
dor Aleksandrowicz, który już wychował niejedno po- 
ikolenie dobrych żeglarzy. 

K, M. 


STRZELCY POMORSCY UDAJĄ SIĘ WISŁĄ Z ZIE- 
MIĄ POMORSKĄ NA KOPIEC MARSZAŁKA PIŁ- 
SUDSKIEGO W KRAKOWIE. 


Dnia 15 b. m. wyjeżdża łodzią saperską 10 strzel- 
ców oddziału Rudak (koło Torunia)-wraz z prezesem od- 
działu do Krakowa, celem zawiezienia ziemi pomorskiej 
na mający być usypany w Krakowie w sierpniu b. r. ko- 
piec Marszałka J. Piłsudskiego. 

Wycieczka będzie nocowała w następujących 
miejscowościach, począwszy od Warszawy: 18.VII. w War- 
szawie, 19 Świdry Wielkie, 20 Czersk, 21 Magnuszew, 
22 Pawłowice, 23 Gołąb, 24 Kazimierz Dolny, 25 Solec, 
26 Święciechów, 27 Zalesie Górzyckie, 28 Tarnobrzeg, 
29 Różnaty, 30 Słupiec, 31 Nowy Korczyn, 1.VIII Prze- 
myków, 2 Grobla, 3 Niepołomice, 5 Kraków, 

Kierownictwo wycieczki prosi wszystkie oddziały 
tych miejscowości, gdzie wycieczka się zatrzyma, o ewen- 
tualną pomoc organizacyjną, 

Wyczyn ten, o ile zostanie uwieńczony pomyślnym 
wynikiem, należy uważać za potężny, gdyż kilkaset ki- 
lometrów trasy na łodzi saperskiej pod prąd, to nie by- 
le co. 


PORAŻKA POLSKICH HAZENISTÓW W JUGO- 
SŁAWJI — W Zagrzebiu rozegrany został w niedzielę 
mecz hazenowy w serji rozgrywek o mistrzostwo świata. 
Drużyna nasza, która swój ostatni mecz międzypaństwo- 
wy grała przed 5 laty, została pokonana wysoko w sto- 
sunku 10:3. Drużyna polska rozegra szereg spotkań to- 
warzyskich w Jugosławii, 

i 

MIĘDZYNRODOWE ZAWODY MOTOCYKLOWE 
W WARSZAWIE. — Na stadjonie Wojska Polskiego w 
Warszawie odbyły się międzynarodowe zawody moto- 


cyklowe Warszawa — Berlin. Mimo doskonałej jazdy 
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Niemcow, zwyciężyli nasi zawodnicy w de- 
cydujący sposób. Najlepszymi polskimi za- 
wodnikami okazali się Szwajcer oraz. Langier, 
którzy wygrali wiele pojedynków, a Langier, 
bardzo zresztą sprytnie, bieś najlepszych 
czterech zawodników. Podczas zawodów miał 
miejsce wypadek zderzenia się dwu najlep- 
szych zawodników dnia, Polaka Szwajcera 
i Niemca Frantzena, których motocykle zde- 
rzyły się ma wirażu przy szybkości około 
120 klm. na godzinę. Na szczęście obaj za- 
wodnicy wyszli z wypadku bez szwanku, a 
jedynie motocyk! Niemca uległ rozbiciu. 


NIEMIECCY KOLARZE POKONANI 
W WYŚCIGU DOOKOŁA ŁODZI — W za: 
wodach kolarskich okrężnych dookoła Łodzi 
pcza zawodnikami krajowymi, startowali 
dwaj renomowani kolarze niemieccy. W wy- 
niku biegu zostali oni dotkliwie przez Po: 


laków zdystansowani. 


PROGRAM ZAWODÓW © MISTRZOSTWO ŻW. 
STRZELECKIEGO W LEKKIEJ ATLETYCE I GRACH 
SPORTOWYCH NA ROK 1934, 


Tegoroczny program zawodów w lekkiej atletyce 
i grach sportowych o mistrzostwo Z, S, na rok 1934, ma- 
jących się odbyć w Przemyślu w dniach 15 i 16 wrześ- 
nia, obejmuje następujące konkurencje: 


1. Dzień. 

Przedpoł. godz. 10, 1. Przedbiegi do biegu 100 m. 
dla strzelców; 2. Przedbiegi do biegu 60 m. dla strzel- 
czyń; 3. Skok wzwyż dla strzelców, 4, Rzut kulą dla 
strzelczyń, 5. Skok wzwyż dla strzelczyń, Rzut kulą dla 
strzelców, Rozgrywki siatkówki i koszykówki. Popołudniu 
godz. 15. i. Półfinały do biegu 100 m, dla strzelców, 2. 
Półfinały do biegu 60 m. dla strzelczyń. 3. Marsz 1-śodzin- 


Nowe żaglówki typu „Strzelec“. 


ny do bieżni. 4. Rzut dyskiem dla strzelców, 5, Rzut dys- 
kiem dla strzelczyń. Hazena. 


II. Dzień. 


Przedpoł, godz. 10. 1. Przedbiegi do biegu 4 x 100 
m. (męski), 2. Przedbiegi do biegu 4 x 100 m. (żeński), 
3. Przedbieg do biegu 4 x 400 m. (męski), 4. Skok wdal 
dla strzelców, 5. Skok wdal dla strzelczyń, 6, Rzut oszcze- 
pem dla strzelczyń, 7, Chód 50 km. dla strzelców, Półfinał 
siatkówki i koszykówki. Popołudniu godz. 15. 1. Finał 
biegu na 100 m. strzelców, 2. Finał biegu na 60 
m. strzelczyń, 3. Finał biegu 4 x 100 m, dla strzelców, 
4, Rzut oszczepem dla strzelców, 5. Finał biegu 4 x 100 
dla strzelczyń, 6. Finał biegu na 3000 m. Finał siatkówki i 
koszykówki, Defilada zawodników przed władzami Z, S., 
rozdanie nagród, zamknięcie zawodów. 


JAK WALECKI I WITKOWSZCZAK WYBRALI SIĘ 
NA „PROSIAKU” DO MORZA 


(Dalszy ciąg) 


Kajaka nie było — kajak znikł. Pozostał tylko na 
brzegu wbity przez Waleckiego kołek, sterczący samotnie 
z gęstej trawy. 


Wśród ogólnego osłupienia pierwszy przemówił 
Witkowszczak. Raczej nie przemówił, a wyszeptał, bo i 
głosu mu w tem nagłem przydarzeniu nie starczyło: 


— Olaboga, Józek, a dyć nam „Prosiaka' ukradli! 

Józek nic nie mówił, tylko oglądał uważnie kołek. 
Jego surowa twarz ścięła się w wyraz twardy i sta- 
nowczy. 

— Sobkowski! — powiedział — co się mogło stać 
z kajakiem? 

Sobkowski był równie zdziwiony i zaskoczony, 
jak obaj chłopcy. 
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Podszedł do kołka i pomacał go ręką, jakby chciał 
w ten sposób rozpoznać tajemnice zniknięcia kajaka. 

Radwankowscy strzelcy skupili się koło Waleckie- 
go i Witkowszczaka, żywo komentując wypadek, 

— Nikt inny — mówił barczysty niezgrabny chło” 
pak, który przed godziną tak się śmiał z Waleckiego 


na boisku — ino cyganie to zrobili. Bo u nas we wsi 
nikt nie jest złodziejowaty. 
— Głupiś — odpowiedział mu inny — poco cy- 


ganom kajak. Cyganie konie kradną, nie kajaki. 

Teraz przemówił Walecki, 

— No, chłopcy, w waszej wsi stał się nam ten wy- 
padek. Cyganie to zrobili czy nie cyganie, niedobra to 
jest poszlaka dla Radwanki, Musicie nam teraz pomóc 
odzyskać kajak, 


Poświęcenie kajaka „Szczepko i Tońko“ w oddziale Z. Š. im. kpt. Starka w Zniesieniu (Lwów) w dniu 24 ub. m. 


Wśrodku z kwiatami załoga kajaka, z lewej i prawej Szczepko i Tońko, popularni artyści z 


Wesołej Fali 


Lwowskiej oraz grupa zaproszonych gości. 


— Pewnie, że pomożemy — przytaknęli radwan- 
kowscy strzelcy — Ino, jak go szukać, 

Józek pochylił się nod brzegiem i przyglądał się 
czemuś bacznie. 

— Amo, został zepchnięty naskos ku lewej stro- 
nie i w tamtą też stronę musiał huncwot pojechać. Sob- 
kowski, weź kilku chłopców i chybajta do wsi po konie. 

Sobkowski z kilkoma strzelcami puścił się bie- 
giem do wsi. 

Walecki tymczasem usiadł na brzegu i podparłszy 
rękoma głowę, rozmyślał głęboko, co to też mógł być za 
złodziej, któremu się zachciało ich kajaka. 

Wtem okrzyknął go Witkowszczak, który oddalił 
się nieco w bok i bezradnie spozierał po wodzie. 

— Józek! 

— A co? 

— A dyć chyba wiosło tam pływa 
brzegu. 

Tak to było wiosło, Józek migiem się rozebrał i 
przepłynął rzeczułkę. Wiosło pływało sobie, jakgdyby 
nigdy nic przy samym brzegu, zahaczone o gałąź wikliny, 

— Widzisz, że miałem rację. Popłynął w lewo, Ale 
poczekajno zaraz my cię dogonimy—pogroził pod adre- 
sem nieznanego wroga, Ze wzgórza wyciąśniętym galo- 
pem zjechali ku wodzie chłopcy radwankowscy. Józek 


przy drugim 


kazał sobie i Witkowszczakowi dać dwa najlepsze wierz- 
chowce i obaj wskoczyli na ich grzbiety naoklep. 

— A teraz gnać — krzyknął i uderzył mocno pię- 
tami swoją szkapę. 

Pojechali wzdłuż brzegu, W odległości może pół 
kilometra Józek dojrzał drugie wiosło, które pływało 
środkiem rzeczułki, połyskując bielą i czerwienią nie- 
dawnego malowania. 

— Teraz to już on niedaleko — krzyknął i puścił 
wierzchowca w cwał. Sobkowski został, żeby wyłowić 
wiosło, 


Rzeczywiście kajak kołysał się na środku szero- 
kiej toni wodnej za najbliższym zakrętem. W kajaku 
siedziała jakaś skulona postać robiąca pocieszne wysił- 
ki wiosłowania rękoma. 

— Walecki 
krzyknął: 

— No, mamy cię złodzieju, co kradniesz kajaki. 
Kieruj do brzegu! 

— A toż to Wacek Kowalczuk — zawołał jeden z 
radwankowskich strzelców. 


zatrzymał konia nad brzegiem i 


Walecki rozebrał się i chlusnął w wodę, płynąc w 
stronę „Prosiaka”, 

— Pogadamy z tobą jeszcze na brzegu — powie- 
dział do siedzącego w kajaku chłopca i popchnął kajak 
ręką. 

Kazali niefortunnemu złodziejowi wysiąść z kajaka. 
Stanął wobec twarzy groźnych, pięści zaciśniętych i go- 
towych do ciosu. 

— Walecki podszedł do niego i powiedział: 

— No gadaj, dlaczegoś nam ukradł „Prosiaka'. 

Chłopak był drobny i szczupły. Na jego. twarzy 
malowało się tak bezmierne przerażenie, że Walecki na 
chwilę zastanowił się, czy warto bić, czy nie warto. 

— (Coś chciał zrobić z kajakiem — powtórzył. 

— Adyć ja nie chciałem go ukraść — wyjąkał 
chłopiec. — Tylko mi się tak strasznie podobał, że 
chciałem na nim choć trochę pojeździć, Gdyby nie te 
wiosła, com je pogubił we wodzie, jużbym dawno wam 
piękny kajak odstawił z powrotem. 

Strzelcy radwankowscy uderzyli w śmiech. 

— A to ci oferma — zawołał Sobkowski — wio- 
słować mie umie i na cudzym kajaku wybiera się w 
podróż. 

Rozchmurzył się i Walecki, 

— Masz teraz nauczkę — powiedział — żebyś na 
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drugi raz cudzej rzeczy, z którą się nie umiesz obchodzić, 
nie pożyczał. 

Tak więc się dobrze i wesoło zakończyła owa 
przygoda. 

Ponieważ miejsce, w którem znaleźli kajak spo- 
dobało się chłopcom, jako teren noclegu, wyciągnęli 


„,Prosiaka” na brzeg i wymościli sobie legowiska z przy- 
niesionego z pobliskich łąk siana, : 

Tu ich pożegnali wieczorem radwankowscy, a kiedy 
na drugi dzień przyszli zobaczyć, czy jeszcze są, już ich 
nie zastali, 


Z. Łotocki. 


POŚWIĘCENIE SZYBOWCA STRZELECKIEGO 
ODDZIAŁU „LUDWIKÓW” W KIELCACH 


Tak mało dziś jeszcze takich właśnie uroczystości 
na naszym terenie, że aby podkreślić ten tak ważny mo- 
ment, który w dniu 25 ub, m. miał miejsce w Kielcach i 
który się odbył na terenie tamtejszego oddziału Z. S. 
„Ludwików”, postanowiłem wrażeniami z tej uroczysto- 
ści podzielić się z Wami, Ponadto należy tu wspomnieć, 
że szybowiec ten typu „Wrona* został wykonany wy- 
łącznie przez Strzelców, ich rękami i środkami, W tym 
wypadku jest to pierwszy taki wyczyn! 


Przenieśmy się więc myślą do Kielc, przez potęż- 
ne zabudowania fabryki Ludwików, gdzie przed bramą 
wjazdową ustawiono umajony szybowiec. Jest godz. 16, 
a tłumy przybyłe z miasta stają za szpalerem i oddziała- 
mi żeńskiemi i męskiemi Strzelca, O g. 16.30 przybywa- 
ją na miejsce wraz z rodzicami chrzestnymi, którymi są 
Pani ministrowa Paciorkowska i z-ca Pana Generała Zu- 
laufa — d-ca 4 pp. Leg. pułk. B. Ostrowski, dalej z Pa- 
nem Wojewodą Kieleckim przedstawiciele władz spo- 
łecznych i delegacje wojskowe. Z chwilą wejścia gości 
na plac, podnosi się bandera strzelecka na maszcie, pa- 
da komenda „Baczność — prezentuj broń — na prawo 
patrz” i komendant oddziału Z. S, Ludwików, obywatel 
Rotman - Kadera zdaje raport, Po raporcie, obecni zaj- 
mują przygotowane miejsca, na prawo zaś od nich lokuje 
się prasa i wszędobylscy fotografowie. Przed zebranych 
występuje Prezes Zarz. Z. S. Ludwików inż, Otmar 
Kwieciński — dyr. huty Ludwików, który* poprzez ogól- 
ny rozwój szybownictwa, wskazuje na jego znaczenie dla 


i 


Strzelca, specjalnie podkreślając walory Zw. Strzeleckie- 
go, jako Związku czynnego, które dały swój wyraz w wy- 
konaniu własnemi rękami szybowca. 


Kończąc, wspomniał o znaczeniu tego sportu dla 
Państwa, sportu szerzonego dziś wśród członków Z. S. 
Z kolei nastąpiło poświęcenie szybowca dokonane przez 
ks. pułkownika Stanisława Cieślińskiego —-połączone z 
pięknym apelem do zebranych. Z innych przemówień na 
uwagę zasługuje przemówienie prezesa ob. Artwińskie- 
go, w którym tenże specjalnie wezwał Strzelców i wska- 
zał im ideały pracy dla Ojczyzny! Krótkiem żołnierskiem 
przemówieniem zakończył mowy delegat Komendy 
Głównej Z. S. ob. mjr. dypl. pil. Szczudłowski. Teraz 
nastąpiło wydanie dyplomów  pilockich, niektórym 
strzelcom oddziału „Ludwików*. Pasowania na pilotów 
dokonali, Pani Ministrowa J, Paciorkowska i pułk. Bo- 
lesław Ostrowski, jako rodzice chrzestni. Wręczenia dy- 
plomów dokonał Pan Wicewojewoda Jarecki. Dypłomy 
otrzymali Strzelcy: Cieśla Henryk, Rydzyk Stefan į Bie- 
lawski Tadeusz. Po pasowaniu wszyscy udali się na strze- 
lecki podwieczorek, który odbył się w salach pięknej 
świetlicy oddz. Z. S, „Łudwików*. Tu zebrani zażądali 
spontanicznie wysłania depeszy z wyrazem najwyższego 
hołdu do I-go Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego na- 
szego ukochanego Wodza Narodu, Ponadto zebrani wy- 
słali depeszę do władz naczelnych Z. S, Po ukończeniu 
żołnierskiego podwieczorku i odśpiewaniu kilku pieśni 
strzeleckich, uroczystość zakończono. Podokręg Kielec- 


Fragment z uroczystości poświęcenia strzeleckiego szybowca w oddziale „Ludwików“ w Kielcach. 
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ki przeżył znowu bardzo piękną chwilę w dziejach swe- 
$o rozwoju. Tamtejszy Strzelec, strzeleckiem piórem czy- 
nu wypisał pierwsze litery na karcie wyrobu szybowców 
w Z. S. dowodząc jeszcze raz, że dla Obywatela—Strzel- 
ca nie istnieją rzeczy, którychby nie mógł dokonać 

Niech przykład stąd biorą Ci, którzy często widzą 
przeszkody, a nie umieją jeszcze przez nie przebrnąć, 
zwycięską wolą strzeleckiego czynu. 


CZAS 


ODNOWIĆ PRENUMERATĘ 
NA K WAR TA Ł 


TRZECI 


PRAWDZIWA RRZYSŁUGA 


W oddziale strzeleckim w Pakości długo medyto- 
wano nad tem, jakby zestawić budżet ma rok najbliższy. 
Wysuwano różne projekty, ale wszystkie okazały się, 
albo zbyt trudnemi, albo wręcz niemożliwemi do wyko- 
nania. A tymczasem trzeba było koniecznie obmyśleć 
jakieś źródła dochodu na dokończenie budowy boiska 
i strzelnicy oraz zakupienie niezbędnego sprzętu, 


W OSTATNICH DNIACH ROZESŁAŁA 

DO WSZYSTKICH KIEROWNIKÓW 
RUS POWSZECHNYCH 

WÓRNIA ZESZYTÓW 


WIARSKR=RIA 


dopilnowaāaó, 


CRET 


by młodzież szkolna używała tylko zeszytów it.p. przyborów 


KAY DRA A USEST 


NAUCZYCIELE=STRZELCY! 


KADRA-KAJET 


WYTWÓRNIA ZNORMALIZOWANYCH 
ZUĘWS ZZ TYZT JO ZWPAS, ZAKWOŃLERAWAE ZH 


Wreszcie jeden ze strzelców wysunął pomysł za- 
łożenia plantacji tytoniu i prowadzenie jej na korzyść 
cddziału, Wokół tego projektu rozwinęła się gorąca dys- 
kusja. 

— Szkoda zachodu — tłumaczył jakiś pesymista 
— bo mic z tego nie wyjdzie. Nałożą wam takie opłaty, 
że jeszcze do tego dołożycie, bo przemytnicy plantacje 
zniszczą. - 

— Właśine dlatego, że w naszej okolicy panuje 
przemytnictwo, że ciągle pojawiają się szwarcówki, że 
cały szereg gospodarzy pokryjomu sadzi tytoń, — nale- 
ży założyć plantacje i pokazać ludziom, że można mieć 
uczciwy dochód. 

Po dłuższej dyskusji projekt przyjęto, poleca- 
jąc zarządowi przeprowadzenie odpowiednich starań. 

Z początku wielu, nawet życzliwych, przyjaciół 
Z. S. cdnosiło się do całej sprawy sceptycznie. Ale kie- 
dy zobaczono zapał młodych, zwłaszcza uczestników 
konkursów przysp. rolnego, którzy wyprodukowali z du- 
żem poświęceniem wspaniałe krzewy — przyznano rac- 
ję młodym entuzjastom, 

I oto rzecz dziwna, Ogromna część tych, którzy 
dawniej zajmowali się przemytem — pod wpływem tego 
przykładu — porzuciła przemytnictwo i zwróciła się ku 
racjonalnej uprawie tytoniu, ko okazało się, że przy ma- 
łem ryzyku, obiecuje ona wcale wysoki dochód. W tem 
sposób pomysłowy projektodawca wyświadczył im praw- 
dziwą przysługę. 


(i). 
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Z ŻYCIA ODDZIAŁÓW STRZELECKICH 


„ŚWIĘTO MORZA" W ODDZIAŁACH Z, S. 
Oddział Z. S, w ZAŁOŹCACH przeżywał w ubie- 


głym miesiącu dwa, o doniosłem w rozwoju jego znacze- 
miu — zdarzenia, Pierwsze — to otwarcie i poświęcenie! 
iw dniu 10 czerwca jedynej tego rodzaju w Województwie 
karnopolskiem, własnej przystani wodnej wybudowanej 
kosztem 2000 zł. na pięknym stawie ob. Cieńskiej. Włas- 
ma przystań wodna, mogąca pomieścić ponad 30 kajaków, 
wyposażona narazie w kilkanaście kajaków, to ośrodek 
sportów wodnych, szczególnie wioślarstwa, oraz miejsce 
wypcczynku po pracy, zarówno dla członków Z, S., jak i 
rieżrzeszonego dotąd w Z. S. tut. społeczeństwa oraz 
dicznych przybywających do Załozic wycieczek. Zało- 
ziecki oddział Z. S., dzięki urządzeniu przystani — uzy- 
gkał również trwałą podstawę finansową — przystań 
bowiem, spełniając właściwy swój cel t. j. szerząc sporty 
wodne, — daje jednocześnie stosunkowo duże dochody, 
(które umożliwią zarządowi oddziału poczynienie dal- 
szych inwestycyj, jak budowa własnej strzelnicy, zało- 
żenie własnej orkiestry i t. d. W dniach 28 i 29 obcho- 
dziły Załoźce uroczyście „Święto Morza”, które wypadło 
tem wspanialej, iż organizatorzy jego, w przeważającej 
większości członkowie zarządu Z. S. wykorzystali w 
całej pełni nowowybudowaną przystań wodną Z. S, Wie- 
czorem dnia 28 czerwca zaroił się staw licznemi, pięknie 
i pomysłowo udekorcwanymi Ikajakami i łodziami. Z 
chwilą zapalenia ogromnego ogniska, zrobionego na środ- 
ku stawu, rozpoczęły się manewry strzeleckiej „floty 
kajakowej”, dowodzonej przez kmdta oddziału ob. H. 
Węglowskiego. Następnie, przy dźwiękach miejscowej or- 
kiestry, przedełilowały przed przystanią iluminowane 
kajaki i łodzie, witane entuzjastycznie oklaskami przez 
licznie zebraną na przystani i brzegach stawu — publicz- 
ność, Po defiladzie, którą odebrał kierownik Sądu Dr. 
K. Ponurkiewicz, jako prezes Komitetu „Święta Morza“ 
i prezes oddziału Z, S., odbyła się — wśród deszczu iskier 
ogni sztucznych „noc wenecka” i puszczanie wianków. 
Dnia 29 czerwca — po uroczystem podniesieniu na przy- 
stani wodnej flagi państwowej i proporca Z, S, ruszył 
do kościoła na nabożeństwo imponujący rozmiarami po- 
chód z oddziałem Z, S. na czele. Po nabożeństwie i o- 


Poświęcenie przystani akademickiego) oddziału 
Związku Strzeleckiego w Warszawie. 


Licznie zgromadzona publiczność na Rynku w Łowi- 
czu słucha rozkazu mianującęgo ś. p. Min. B, Pie- 
rackiego generałem brygady. 

fot, ob. H. Kisieliński. 


detraniu defilady przez bawiącego tu służbowo wice- 
starostę i prezesa powiatu Z. S. Mgr. Rutkowskiego — 
odbyło się zebranie przed przystanią, gdzie do zebra- 
mych tłumów publiczności przemówił o znaczeniu morza 
członek zarządu oddziału Z. S. ob. Fieglar. Wieczorem 
odbyła się w „Sokole” akademja, na którą złożyły się 
piękne okolicznościowe przemówienie Dr.  Spittala 
(członka współdziałającego Z. S.) deklamacje oraz ko- 
medja p. t. „Generalna próba" odegrana doskonale przez 
sekcję dramatydzną oddziału miejscowego Z. S. Proze- 
prowadzona przy współudziale Z. S. w ciągu dnia, zbiór- 
ka na F, C, M. dała nadzwyczajny na tutejsze stosunki 
efekt, bo kwotę 91.52 zł. Żywotność miejscowego Od- 
działu Z. S. zaznacza się na każdym kroku, wywiera- 
jąc dodatni wpływ na całokształcie życia zapadłej mie- 
ściny podolskiej. 


W bieżącym roku, jak również i w roku ubiegłym 
1933-im, staraniem Zarządu oddziału Z. S. w OSTROGU 
m/Horymiem, a dzięki niezmordowanej energji i pracy 
członka zarządu rotm. w st. spocz. ob, E, Sarneckiego, 
zorganizowano i wysłano kajakową drużynę strzelecką 
celem wzięcia udziału w spływie: „Cała Polska do mo- 
nza, Uroczystość wysłania kajakowej drużyny strzelec” 
(kiej na spływ odbyła się w dniu 29-czerwca i została 
połączona, celem jak najszerszej propagandy, z uroczy- 
stością w związku z obchodem „Święta morza”, urzą- 
dzoną na rz. Horyniu Kajakowa drużyna strzelecka, 
składająca się z 3 kajakójw i 6 strzelców załogi, po po- 
święceniu kajaków i krótkiem nabożeństwie, odprawionem 
(przez księdza Prałata Ptaszyńskiego, oraz po krótkich 
(przemówieniach burmistrza Wojciechowskiego i Prezesa 
(Zarządu Z. S. ob. mec. Zielińskiego, wystartowała przy 
„dźwiękach marszu „Pierwszej Brygady“, dążąc na spływ 
do Gdyni wytkniętym szlakiem wodnym: Horyń — Pry- 
peé — Jasiołda — Kanał Ogińskiego — Szczara — Nie- 
men — Kanał Augustowski — Biebrza — Narew — 


Wisła, 


Wzorem roku ubiegłego w ŚMIŁOWICACH uro- 


czyście obchodzono „Święto morza”, przyczem oddział 
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Pa b i z > i L . 
Z. S, wziął czynny udział we wszystkich uroczystościach 
w dniu 28 i 29 czerwca, wyróżniając się w defiladzie 
dziarską postawą i wyszkoleniem marszowem. 


W KATOWICACH, w niedzielę 3 czerwca obra- 
dował bardzo licznie obesłany zjazd Związku Strze- 
leckiego podokręgu „Śląsk”, w skład którego wcho- 
dzi sześć powiatów województwa śląskiego, trzy po- 
wiaty województwa kieleckiego i trzy powiaty 
wojew, krakowskiego. Obrady zjazdowe poprzedziło na- 
bożeństwo w kościele garnizonowym, pochód przez mia- 
sto i złożenie wieńca na płycie Nieznanego Powstańca. 
Obrady zagaił senator dr, Pawelec, witając przedstawi- 
cieli władz, gości i delegatów, Pierwszy — imieniem 
nieobecnego w Katowicach Wojewody dr. Grażyńskie- 
$o — witał zjazd i złożył mu życzenia nacz. dr. Robel, 
zapewniając zebranych o życzliwości i poparciu władz 
wojewódzkich dla Z. S. Dr. Robel podkreślił rów- 
nież konieczność harmonijnej i przyjacielskiej współpra- 
cy Z. S. z innemi lokalnemi organizacjami, działającemi 
w ramach tej samej ideologji, aby w ten sposób stwa- 
rzyć mur zdolny do obrony przed każdem niebezpie- 
czeństwem, Następnie przemawiał imienieniem zarządu 
głównego Z. S. ob. mec. Paschalski z Warszawy, który 
omówił obszernie jedno z najważniejszych zadań Z. S, 
na Śląsku, a mianowicie współpracę Z, S. z bratniemi 
organizacjami. Teren Śląska jest specyficzny i do zagad- 
nień tego terenu trzeba podchodzić niezwykle umiejęt- 
nie. Strzelcy są pełni podziwu dla ślązaków, którzy w 
latach niewoli i walki o połączenie się z Macierzą dali 
tyle dowodów moralnej siły, Ta siła moralna w zgodnej 
współpracy wszystkich organizacyj, stojących na gruncie 


Oznaka sportowa jest zasłużoną nagrodą za zwy- 
cięstwo odniesione na święcie P. W. i W. F. 
w Drohobyczu. 
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ideologji państwowej — doprowadzi do całkowitego że” 
spolenia Śląska z Polską i zatarcia różnic. To jest pod- 
stawowem zadaniem Śląsku. 
między Z. S. 
ułożą się jak naj- 
lepiej, Podkreśliwszy piękny i stały rozwój organizacji 
strzeleckiej na terenie całego kraju, mec. Paschalski po- 
dziękował, imieniem Zarządu Głównego Z. S.„ władzom 
podokręgu „Śląsk za wytrwałą pracę na polu rozbudo- 


obozu strzeleckiego na 
Mówca wyraził przekonanie, że stosunki 


a bratniemi organizacjami śląskiemi 


Na zawodach sportowych w Chełmie pierwsze miejsce 
zajęła drużyna Z. S. Sarnowo. 


wy organizacji strzeleckiej na terenie województwa 
śląskiego. Przewodniczącym obrad zjazd wybrał ob. 
insp. Żółtaszka. Obszerne sprawozdanie z prac organi- 
zacyjnych i przysposobienia wojskowego Z. S. podokrę- 
gu „Śląsk* składali ob. ob.: sen. dr. Pawelec, kpt. Pitner 
i ob, Kwiecińska. Po dyskusji i przyjęciu sprawozdań 
oraz udzieleniu ustępującemu zarządowi absolutorjum, 
przeprowadzone zostały wybory nowych władz podokrę- 
gu, do których weszli ob. ob: dr. M. Koczwara, 
z Katowic jako prezes, Albinowski, Raszka, doktór Nieć, 
Paschowski z Rudy, Sołtys, Kuczyński, Bożek i ob. 
Kozubowska. Zjazd wysłał szereg depesz hołdowni- 
czych między innemi do Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, do P. Marszałka i pułk. Sławka. Kapitanowi 
J. Pitnerowi kom. podokręgu, nadał zjazd godność 
członka zasłużonego podokręgu Z. S, „Śląsk”, za prace 
około rozbudowy Związku Strzeleckiego na terenie wo” 
jewództwa śląskiego. 

W dniu 3 czerwca oddział Z. S, w RADZIWIŁŁO- 
WIE obchodził uroczyście święto sportowe W, F. i P, W. 
połączone z wielkiemi zawodami, Zawody te 
kazały poziom sprawności fizycznej junaków Z. S., 
którzy wybili się na czoło w poszczególnych konkuren- 
cjach. W biegu naprzełaj 3000 mtr. pierwsze miejsce 
zdobył ob. St. Dzięciołowski — czas 10'3", II i III miej- 
sce ob, i E, Dzięciołowscy. Czas 10'5", 10,13", W bie- 
gu na 100 mtr. I miejsce — Kauczyński, K., P. W., — 
czas 12 sek. Il-e — czł. Z, S., K, Bajda — czas również 
12 sek, Wieczorem, na zakończenie Święta Sportowego, 
odbył się w Radziwiłłowie koncert chórów ludowych. 


Staraniem Oddziału Z. S. w PORONINIE odby- 


ło się dn. 20 czerwca uroczyste nabożeństwo żałobne za 


Wy- 


spokój duszy. 4. P. Ministra B. Pierackiego. Ww smutnej 
uroczystości krały udział wszystkie organizacje Poro- 
nina ze sztandarami, Nabożeństwo odprawił ks, prob. 
Możdżeń. Po nabożeństwie zebrano się na podwórku ple- 
bańskiem, gdzie odbyła się żałobna Akademja, w czasie 
której kier. Ob. Królicki w krótkich słowach  skreślił 
życiorys Ś, p. Ministra, zaznaczając, że świetlana postać 
Zmarłego winna służyć wszystkim, jako przykład godny 
obywatela o pełnych wartościach organizacyjno-społecz- 
nych. Pamięć zmarłego Generała i Ministra uczczono 
5-cio minutowem milczeniem, poczem muzyka góralska o- 
degrała podhalański marsz żałobny. Stanisław Gutt. 


Dnia 26 maja odbyła się podniosła uroczystość po- 
święcenia świetlicy oddziału Żeńskiego Z. S. CHEŁM. 
Na uroczystość przybyli, prócz gości z Lublina w oso- 
bach Majora Jabłońskiego Kmdta Okr, Z, S. i Ret P. K., 
ob. J. Radomskiej, Starosta Woronowicz, Komisarz mia- 
gta Gordziałkowski, pow, Zarz. Z. S. i Zarząd oddziału 
żeńskiego Z. S. Poświęcenia dokonał Ks. Dziekan Ko- 
sior, ks. Kapelan Warchałowski, w serdecznych słowach 
zachęcał młode strzelczynie do pracy dla dobra Pań- 
stwa Polskiego, Następnie przemawiała ob. Kreissowa, 
przewodnicząca oddziału Żeńskiego Z. S. w Chełmie i 
wręczyła klucze od świetlicy Kmdce oddziału. Uroczy” 
stość zakończył skromny podwieczorek, urządzony stara- 
niem członkiń Zarz. i strzelczyń, a urozmaicony ludowe- 
mi tańcami w wykonaniu strzelczyń. Należy podkreślić 
z uznaniem pracę Kier. P. K. w Chełmie ob. H. Wunderli- 


. 
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* Przyrzeczenie strzeleckie oddziału Działoszyce. 


chowej, która nie żałowała trudów i starań do stwonze- 
nia Świetlicy oddziałowej, aby praca mogła rozwijać się 
swobodnie w atmosferze pozwalającej na należyte wyko- 
nywanie programu wych. obyw, 


Oddział Z. S. w RZESZY powstał w r. 1931, dzię- 
ki inicjatywie kier. szkoły ob. Skulskiego, ale spotyka- 
jąc wielkie trudności na drodze swego rozwoju i nie 
posiadając lokalu świetlicowego, bardzo powoli posu- 
wał swą pracę naprzód. W r. b. od chwili otworzenia 
świetlicy w gmachu gminy, datuje się postęp na każdem 
polu. Obecnie oddział w Rzeszy liczy 18 członków 
czynnych, posiada siatkówkę, koszykówkę, oraz inne gry 
świetlicowe, zdobyte własnym wysiłkiem, jak urządzanie 
imprez dochodowych i przedstawień amatorskich, 


Oddział 


w czerwcu r. 


ZAS; 
1932, 


w DZIAŁOSZYCACH powstał 
W pierwszych dniach 


istnie- 


Zespół konkursowy uprawy kukurydzy oddzia- 
łu Z. S. w Solarni (Śląsk), i 


nia oddział liczył 22 członków 
i 14 ćwiczących. Członkowie 
się przeważnie z pośród młodzieży robotniczej, 
Z biegiem zaś czasu, wyniki pracy oddziału po- 
suwały się stale naprzód, a istniejąca początkowo 
niechęć miejscowego społeczeństwa do Związku 
Strzeleckiego, powoli zaczęła zanikać, Dziś oddział 
liczy 31 członków wspierających i 24 ćwiczących z po- 
śród wszystkich warstw miejscowej ludności, Prócz pro- 
śramowych ćwiczeń P. W, i W, F., oddział urządza na- 
terenie miasteczka niemal wszystkie obchody na- 
rodowe, akademje, przedstawienia, zabawy taneczne 
i inne imprezy dochodowe, Oddział posiada dobrze u- 
nządzoną dwietlicę strzelecką. Majątek oddziału, składa- 
jący się z całkowitego umundurowania i urządzenia 
świetlicy, przedstawia wartość około 650 zł. Na czele 
zarządu stoi prezes ob, M. Kuźmiński, 


wspierających 
ćwiczący rekrutowali 


W KOŁOMYI przeprowadził Zw. Strzelecki dnia 
27 maja b. r. zawody strzeleckie o tytuł mistrza po- 
wiatu, W zawodach zespołowych wzięło udział 11 zespo 
łów, w zawodach jednostkowych 25 zawodników. Strze- 
lano konkurencją „Bz.kraj.6'. Najlepszy zespół osiągnął 
punktów 905 z kolei następne: 899, 873, 835, 834, 831, 
804 i t. d W zawodach jednostkowych I-sze miejsce 
zdobyto 189 punktami, Il-gie 185, III-cie 184, [V-te 183 
it. d, Sześć najlepszych zespołów i czterech najlepszych 
zawodników indywidualnych otrzymało, prócz dyplomów 
— nagrody różnego rodzaju, ufundowane przez przedstar 
wicieli miejscowych władz i organizacyj społecznych. Za- 
interesowanie zawodami, które trwały przez cały dzień 
było bardzo duże, 
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W końcu maja odbyły się w GRABICACH od- 
działowe zawody strzelecko - lekkoatletyczne. Zawody 
te, jako pierwsze w okolicy, wzbudziły zainteresowanie, 
o czem świadczył duży udział publiczności. Progrąm 
zawodów obejmował: strzelanie, trójbój (100 m. skok 
w dał i rzut granatem), rzut dyskiem. Wyniki, jakie za- 
wodnicy osiągnęli, świadczą o dokrej zaprawie fizycz- 
nej. Pierwsze miejsce w strzelaniu zdobył ok, Kutrzeba. 
W trójboju ob. Grych, osiągając na 100 m. czas 12.8, 
w skoku wdal 5.24 m. W rzucie granatem ob. Żarychta 
osiągnął 67 m. W ramach zawodów odbył się także bieg 
naprzełaj na 3009 m. Oprócz strzelców, 
do biegu i nie członków Z. S. Na starcie stanęło 27 za- 
wodników. Pierwszy przybiegł cb. Szczeklik, osiągając 
czas 10 minut 25 sekund, Na zakończenie programu za- 
wodów odbył się mecz siatkówki między O. Z. S. Gra- 
biny, a O, Z, S. Głowaczowa, O. Z, S. Grabiny zwyciężył 
w stosunku 28:21. Po zawodach odbyło się uroczyste 
rozdanie dyplomów i nagród zawodnikom przez ks. Ja- 
błoncwskiego kier. zawodów, który w serdecznych sło- 
wach przemówił do zebranych. Na zakończenie ob. pre- 
zes Laske, dziękując ks. Jabłonowskiemu za zaszczyce- 
nie swą obecnością zawodów i ofiarowanie cennych na- 
gród, wezwał człoknów O. Z. S. do dalszej pracy dla 
dobra organizacji. Laske. 

Oddział Z, S. w USTRZYKACH DOLNYCH, liczą- 
cy 129 członków, rozwija żywą działalność na każdem 
polu życia organizacyjnego. W miesiącach ubiegłych u- 
rządzał wykłady, odczyty, obchody i uroczystości z oka- 
zji świąt państwowych i organizacyjnych. Z nadejściem 
wiosny, korzystając ze sprzyjającej pogody, rozpoczął za- 
wody sportowe, które cieszą się licznym udziałem i za- 
interesowaniem nietylko strzelców, lecz i niezrzeszonych 
członków miejscowego społeczeństwa. Ostatnie zawody 
strzeleckie były zorganizowane pod znakiem O.S, i P.O.S. 
W zawodach o II stopień O, S. uczestniczyło 34 człon- 
ków Z. $, 14 nieczłonków, zdobyło II-gi stopień, 17-tu 
strzelców, w zawodach o III stopień O. S. brało udział 


dopuszczono 


Pod znakiem P. O. S. — Zawody Sportowe oddziału 
Z. S. w Ustrzykach Dolnych. 


Start do biegu na 100 m. podczas próby P. O. S. 
w Siemiechowie. 


77 strzelców, zdobyło III st. O, S, 38 strzelców. Wielu 
uczestników uzyskało 97, 96, 95 punktów na 100 możli- 
wych, 

Oddział Z. S. w KLESZCZOWIE pow. Olkuskiego, 
w dmiu 6 ub. m. odegrał trzy jedno-aktowe sztuczki 1) 
„Wesele Zosi”, 2) „Kozłowickie Szerloki Holmesy*, 
3) „Pobór rekruta", wyreżyserowane przez ob. Pustułkę, 
kier, szkoły w Chlinie i ref, ośw. naucz. „ob. Leś- 
niakówny, po teatnze odbyła się zabawa. _Następnega 
dnia przedstawienia zostały powtórzone dla miejscowej 
dziatwy szkolnej, a w dniu 10-go te same sztuczki Strzel- 
cy powtórzyli w Świetlicy Strzeleckiej w Wierbce, Tak 
Strzelcy, jak i obywatelki kleszczowskie, stworzyli ze- 
spół teatralny amatorski, którego występy cieszą się 
(4nacznem powodzeniem w okolicy. 


Oddział żeński Z, S w NISKU zakończył uro- 
czyście sześciotygodniowy kurs kroju i szycia w dn. 25 
maja. Bogata w eksponaty wystawa, odznaczająca się 
estetycznym smakiem i praktycznością, była sprawdzia- 
nem intensywnej pracy na kursie. Z kursu korzystało 
16 członkiń ćwiczących i 8 współdziałających. Człon- 
kinie ćwiczące korzystały z nauki szycia i kroju, zaś 
współdziałające tylko z nauki kroju, W powiecie praca 
rozwija się również pomyślnie, żywy udział strzelczyń 
w powiaiowem święcie P. W. i W. F. w dniu 27 maja 
1934 r. był tego najlepszym dowodem. Zespoły oddziałów 
żeńskich Z, S$. z Niska, Ulanowa i Bojanowa zdobyły 
dyplomy za poszczególne konkurencje w strzelaniu, trój- 
boju, ształecie oraz grach. 


W dniu 13 maja na strzelnicy Wytwórni Broni w 
RADOMIU nastąpiło uroczyste otwarcie zawodów strze- 
leckich Z. S. p. n „10 strzałów ku chwale Ojczyzny”. 
W uroczystości otwarcia zawodów brali udział przed- 
stawiciele organizacyj społecznych i urzędów państwo- 
wych ze Starcstą Skibiskim na czele. W zawodach, któ- 
re trwały od dnia 13 do 21 maja, wzięło udział 700 o- 
sób, Strzelanie odbywało się na strzelnicy Wytwórni 
Broni i na strzelnicy P. W. i W. F. W wyniku strzela- 
nia 9 osób zdobyło odznakę strzelecką Il-ej klasy, zaś 
122 osoby odznakę Ill-ej klasy. 
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WTUPOTEZATE TTE PAW 
HURTOWNIA DOM RADJOWY CAFE. | 


KOLONJALNA JERZY MORGENROTH |; "=" ==N O WAK 
TCZEW TCZEW, Rynek 7 
A. CHMIELECKI 
Kolektura Polskiej Państwowej 


Telefon 205 
KAWIARNIA i CUKIERNIA 
Starogard-Pomorze Loterji Klasowej Nr. 732 Rendez Vous intel. 
miasta Tczewa 


ui Kościuszki 46 JÓZEF WOLNY i okolicy. 


Tel.. 50 i 31 TCZEW, ul. M. Piłsudskiego 20 Codziennie koncert 
BOGACTWO i DOBROBYT zapewni ci LOS DOM TOWAROWY 
LOTERJI PAŃSTWOWEJ zakupiony Bracia GUMIŃSCY 
w Kolekturze TUZA Starogard Pomorze Rynek 8 STAROGARD — POMORZE Chojnicka 1 
Plan i przepisy gry wydaje się bezpłatnie Telefon 20 i 


ST. WRONIECKI a, Hotel „METROPOL“ so. B. mysriwskı 


MISTRZ INSTALATORSKI EE WEJHEROWO ul. Sobieskiego 
POZNAŃ, ul. Wodna 12 Tel. 52-23 Tel. 58 2 minuty od dworca 
Przedsiębiorstwo instalacji : 
Wi, WEP e Poleca dla przyjezdnych gości wygodnie urządzone pokoje, 
cyjny. Blacharstwo budowlane. doborową kuchnię i wyśmienite napoje po cenach umiarkow. 


KOMUNALNA MERSSZZACNOY 
H A S A I NARZĘDZIA 
OSZCZĘDNOŚCI ., aN ; do obróbki metalu i drze- 
miasta Gdyni wa. gryzy wszelkich pro- 
Tels; 12-70, 12-71, 12-72, 12-73 filów, noże do heblarek, 
Instytucja bankowa prawa piły taśmowe, świdry ma- 
publicznego o pupilarnej pewności. s szynowe cyrkularki, Roz 
Przyjmuje wkłady w złotych i w walucie zagranicznej, Załatwia chi gwintowniki, pil- 
wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące. se? AR kk Pia O. i 
SE LS WOT TA łożyska kulkowe stałe i sa- 
K monastawne, kulki stalowe 
DROGERJA rop ORŁEM we 20 lui: 
== w WEJHEROWIE ul. Sobieskiego 25 vis a vis poczty == niczne i metale, 
ETAT dł JŻ U AWB aN w A AERA NWGR | najkorzystniej 
Kosmetyka — Przybory Fotograficzne i Aparaty — W. GIERCZYŃSKI i 5-ka 
Oleje pyłochłonne — Frotery — Chemikalje. Poznań, św. Marcin 13. Tel. 18-85 
| MIASTA WEJHEROWA W WEJHEROWIE 
(EEr S N O A FOPZCITA E E A R Eh a T N] 
PRZYJMUJE WKŁADY 
OSZCZĘDNOŚCIOWE OD 
ZŁOTEGO POCZĄWSZY 
ZAŁATWIA WSZELKIE GZYNNOŚCI BANKOWE | 


` 
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Fabryka Wyrobów Bursztynowych 
—= i obróbka muszli =— 


Kursy Samochodowe 


| 
| J.Piatkowskiego właść, Fr Jurkowski 


ul. Dąbrowskiego 79 
amatorskie dla Pań i Panów, 


Ku PSY ll uzupełniające, 


W dla kierowców zawodowych 


Gbyniag Piotr Trześniak dogodne wami pletnes 


WYSYŁKOWY DOM TAPET 


S. STRYSZYR 


Bydgoszcz, ul. Długa 12 tel. 12-39 


BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 


Poznań, 
Al. Marcinkowskiego 19, tel. 12-92 


ODDZIAŁ W GDYNI 
OZ WPIA FUJ 


Ubezpieczalnia Społeczna w Gdyni 


STEMPLE 


KROMCZLYŃSKI 


Św.MARCIN 47 


z tymczasową siedzibą w Wejherowie 


Administracja Kasy w Gdyni ul. Portowa (dom własny) tel. 12-39. Zakład 
Fizyko-Terapji, w domu Ambulatorium Portowego, udziela pomocy na zie- 
cenie lekarskie każdego dnia za wyjątkiem niedziel i świąt (tel. 12-391 12-40). 


DZISIAJ KAŻDY MOŻE FOTOGRAFOWAĆ! 


Dzięki bardzo dogodnym warun- 
j kom, na jakich dostarcza aparaty 


fotograficzne najnowszych modeli 


FOTO-GREGER 


KAZIMIERZ GREGER, Poznań 3 — 27 Grudnia 18 


Największy w Polsce Dom wysyłkowy Aparatów i Przyborów Fotograficznych 


Założony w r. 1910. 


OBSZERNE ILUSTROWANE KATALOGI BEZPŁATNIE. NA PORTO PROSZĘ ZNACZEK 30 GROSZY. 


Adres redakcji i administracji: Warszawa, ul. Długa 50. Tel. 11-15-46 i 11-73-50. 
Konto czekowe w P. K. O. Nr. 14.785, 


Redaktor odpowiedzialny: H. Piórecka, Redaktor; T. Żenczykowski. Wydawca: Centr. Instytut Wyd. Zw. Strzel. 


WARUNKI PRENUMERATY: rocznie 15 zł. — półrocznie 8 zł — kwartalnie 4 zł. — miesięcznie 1 zł, 50 gr. 
Numer pojedyńczy 50 gr. zagranicą 509% drożej. Zmiana adresu 50 groszy. 

CENY OGŁOSZEŃ: 1/1 str. — zł, 500, 1/2 str. — zł, 300, 1/4 str, — zł. 170; za milimetr szerokości jednej szpalty: 

za tekstem — zł. 0.80; komunikaty, opisy, fantazyjne, tabelaryczne i tekstowe o 50% drożej. Układ kolumny ogłosze- 


niowej 3-szpaltowy, wysokość szpalty — 250 m/m., a szerokość 50 m/m. Od tych cen żadnych zniżek nie udzielamy. 
Ogłoszenia płatne są zgóry. Za terminowy druk i niezmienną treść ogłoszeń — nie odpowiadamy. 


Druk. „Kadra”, Warszawa, Długa 50. Tel. 11-86-30. 


Z pierwszych liter nazw podanych przed- 
miotów odczytać należy imię i nazwisko boha- 
tera narodowego, o którym każdy strzelec wi- 
nien wiedzieć. 


ZADANIE Nr. 53 — BILET WIZYTOWY. 


H. U. Tyrowie 


Puck 


Jaki jest zawód tej osoby? 

Termin rozwiązań obydwóch zadań 5 sierp 
nia. Nagrody: za zadanie nr. 52 — książeczka 
oszczędnościowa z wkładką 10 zł, za zadanie 
nr. 53 — komplet drelichowy (bluza i spodnie). 


ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 42. 


Oczywiście nie wszystkie nadesłane rozwiązania 
wykonane były w sposób podany powyżej, Wszystkie je- 
dnak, w ilości 104, były prawidłowe. 

Komplet strzelecki drelichowy wylosował ob. Ostro- 
polski, Tłuste — Wieś, Prosimy Obywatela o szybkie na- 
desłanie odpowiednich wymiarów, gdyż inaczej nie bę- 
dziemy mogli wysłać nagrody. 


1 PALA paz. >" IE BEZ Oz S 


ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 43 


Nie czyń drugiemu co tobie niemiłe. 


Dwa z nadesłanych 96 rozwiązań — nieprawidłowe. 
Pierwsze „nadesłała ob. Blachówna z Gołonogu, drugie 
— ob. Murach z pododdziału Płoszyce. Książeczkę osz- 
czędnościową z wkładką 10 zł. wylosował ob, Nadowski, 
Knyszyn. 


UŚMIECHNIJ SIĘ ! 


MOŻNA I TAK, 


— Wiecie co, czytałem niedawno w jakiejś starej 
kronice, że w roku 1679 niejaki Thomas Clapham 
w hrabstwie Derby podniósł lewą ręką do góry 830 kilo- 
gramów. Wspaniały wynik, co? 

— Nic ważnego! W ciągu roku potraliłbym to sa- 
mo osiągnąć! 

— Przechwałki! 

— Wcale nie! Codziennie dwa kilo dwadzieścia 

siedem deka. 


ŁADNY SPADEK. 


— Było nas, proszę obywatela, trzech braci, Jak 
ojciec umarł, każdy z nas odziedziczył coś po nim: Teo- 
fil — majątek w kieleckiem, Antoni — gotówkę, a ja — 
kamienie żółciowe. 


CHRZEST W PIKUTKOWIE. 


— Jakie imię hcecie dać chłopcu? 
— Niech go dobrodziej nazwie krótko: Antek, my 
go i tak potrzebujemy tylko do pasania gęsi. 


W CYRKU. 


— Czy pan jeszcze pracuje, jako połykacz ognia? 
No wie pani, na taki upałl Teraz jestem poły- 
kaczem szabel. 


TANI WYJAZD. 


— Dokąd wybieracie się na lato, chywatelu? 
— Chcę wyjechać nad morze. 

— To będzie kosztowało masę pieniędzy. 

— Nic nie będzie kosztowało. 

— Niemożliweł 

— Za chcenie nic się nie płaci. 


Każda świetlica Z. S. win- 
na posiadać bardzo cieka- 
wą grę towarzyską p. n. 


SZACHY STRZELECKIE 


do nabycia w 
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‘Nowicki Władysław: „BILANS ZIEMIOPŁODÓW 
W GOSPODARSTWACH WŁOŚCIAŃSKICH". 


Ukazała się w druku książka Inż. Władysława 
Nowickiego, pod tytułem: „Bilans ziemiopłodów w go- 
spodarstwach włościańskich" — w latach 1926 — 1929. 

Książka została wydana nakładem -- Państwowe- 
go Instytutu Naukowego Gospodarstwa Wiejskiego w 
Puławach. È 

Podstawą do opracowania bilansu były wyniki 
rachunkowości rolnej, prowadzcnej przez rolników, po- 
siadaczy drobnych gospodarstw, tem niemniej autor nie 
ograniczył się do przeprowadzenia analizy wymienione- 
go materjału, bowiem dość szeroko omawia cały szereg 
zagadnień natury ogólnej i metodycznej w powiązaniu 
z opracowanym tematem 

Autor w swych rozumowaniach, zarówno w sto- 
sunku do opłacalności produkcji, jak i jej jakości do- 
ohodzi do wniosku, że — samowystarczalność produkcji 
daje rolnikowi najlepsze gwarancje otrzymywania cen 
na poziomie blizkim opłacalności, i że — 

spółdzielczość jest najpoważniejszym odcinkiem 
życia gospodarczego, na którym interesy ekonomiczne 
drobnego rolnika były z mniejszym lub większym skut- 
_ kiem, wszakże konsekwentnie i wytrwale przeprowadzane. 

— Bilans ziemiopłodów... w literaturze ekonomicz- 
no-rolniczej stanowić będzie b. ceny materjał dla tych, 
którzy wywierają, względnie wywierać mogą, wpływy na 
kształtowanie się życia gospodarczego wsi polskiej... 

Wychodząc z założenia, że stan obecny kultury 
rolnej drobnej własności, w stosunku do przedwojenne- 
go, znacznie się podniósł, i że jest to prostym wynikiem 
większego uświadomienia wsi. tak pod względem wie- 
dzy rolniczej, jak i ogólnego, uważam, że rzecz omawia- 
ną należałoby spopularyzować zarówno w treści, jak i w 
formie tak, by zabłądziwszy „pod strzechy”, tam pożytek 
przynieść mogła. Chodzi o to, żeby chłop polski zo- 
kaczył jak wygląda ze swym warsztatem rolnym na tle 
całopolskiej gospodarki, no i rzecz naturalna wyciągnął 
z tego „samopoznanie” praktyczne dla siebie, a poży- 
teczne dla państwa i dla narodu wnioski. 


St. M. Saliński; POD BANDERĄ SYRENY, wy- 
dawn. Bebethnera i Wolffa, POLSKA I ŚWIAT WSPÓŁ- 
CZESNY — Bibljoteka młodzieży Nr. 20 — z cyklu: 
Człowiek w pięciu częściach świata. 

Coraz częściej odzywa się wśród społeczeństwa 
polskiego hasło: kólonje zamorskie są niezbędne Polsce, 


Nie możesz znaleźć pomysłowych tematów 
na Il Konkurs Fotograficzny „STRZELCĄGĘ 
— Zwróć się po nig do Redakcji, otrzy- 


PZ -| 
jako ośrodek wielkiej naszej emigracji. Na czasie BREE 
jest książka St Salińskiego, przypominająca dzieje trzech 
Polaków: Rogozińskiego, Tomczaka i Janikowskiego, któ- 
rzy w okresie największego zobojętnienia narodu, po 
przegranej 63 r., urządzili wyprawę do Kamerunu, pod 
Przez trzy lata (1882 — 1884) 


badania naukowe, 


banderą Warszawy. 
prowadziła wyprawa 
ne i przyrodnicze, przywożąc do Polski bogaty jej plon. 
Wówczas, gdy nazwa Polski nie istniała na mapach świa- 
ta, obszerna połać Kamerunu, otrzymała nazwę Polskiej 
Boty. Na dalekiej wyspie afrykańskiej Mondoleh, do 
dziś dnia istnieje widoczny ślad śmiałej wyprawy, grób 
Tomczaka. Książka niewątpliwie zainteresuje każdego, 
niezwykłe bowiem są dzieje owych trzech śmiałków, ru- 
szających na podbój nieznanego lądu, aby własnym har- 
tem, odwagą i wolą wskrzesić imię Polski. 


geograficz- 


Wanda Wasilewska „OBLICZE DNIA” (powieśc 
— reportaż — T-wo Wydawnicze „Rój“ — Warszawa, 
1934, 

Tematem powieści - reportażu Wandy Wasilew- 
skiej jest życie robotnicze, życie proletarjatu miejskiego 
na tle dzisiejszego kryzysu i bezrobocia. Akcja tej 
książki nie układa się w jednolitą całość dziejów, prze- 
żyć i wypadków przeprowadzonych ze ścisłym, z góry 
narzuconym przez autorkę, planem. Zaczyna się luźnemi 
obrazami oderwanych scen rędzy, pijaństwa, śmierci 
i narodzin, które dopiero stopniowo wiążą się dzięki je- 
dnolitości myśli przewodniej, przewijającej się poprzez 
wszystkie kartki fragmentów z życia bohaterów. Boha- 
terowie ci — to dzieci ulicy, które ujrzały światło dzien- 
ne w ciasnocie i zaduchu suteren, a wyrosły wśród gło- 
du i występku wielkomiejskich zaułków, aby, przeszedł- 
szy przez piekło najskrajniejszej nędzy, stanąć przed są- 
dem społeczeństwa: jeden — jako zbrodniarz, drugi ja- 
ko przywódca ludu, prowadzący swych współbraci do 
jasnej przyszłości. 

Każdy rozdział książki Wandy Wasilewskiej da- 
je plastyczny, żywy przekrój życia ludzi wyzyskiwanych, 
nędzarzy pozbawionych jakiejkolwiek nadziei popra- 
wy smutnego losu, przekrój nacechowany realizmem w 
pajdrobniejszych szczegółach, jaskrawemi farbami malo- 
wanego obrazu. 

„Oblicze dnia" swoją ponurą rzeczywistością prze- 
mawia do czytelnika silnie, wstrząsa niejednokrotnie 
i każe zastanawiać się nad poruszonemi tu problemami. 
Zakończenie, przynoszące rozwiązanie palącym spra- 
wom w postaci zwycięstwa proletarjatu na barykadach 
ulicy, odmalowane w jasnych barwach i przepojone 
idealnem wzruszeniem autorki, odbiega od zasadniczego 
realistycznego tonu powieści i daje pewien dysonans 
w zestawieniu z poprzedniemi rozdziałami. 


masz napewno wyczerpujące informacje! 


